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Stolica kraju przyjmuje dziś techników pol­
skich, pracowników na niwie postępu material­
nego, nietylko z trzech zaborów, ale i z dale­
kich stron, w które los zagnał synów nieszczę­
śliwej Ojczyzny. Przyjmuje ich lwowskie Towa­
rzystwo politechniczne, obchodzące uroczyście 
swój jubileusz 25-letuiej pracy, wystawą, dającą 
przegląd prac w dziedzinie tak u nas zapo­
znanej przez ogói.

W arto więc poznać, jak rozwijały się dą­
żenia, jak przebijały się talenty na niwie te­
chniki i przemysłu w tej dzielnicy Polski.

Całemu społeczeństwu naszemu przyświeca 
dziś hasło wewnętrznego odrodzenia; dąży do 
niego zbiorowa praca licznych stowarzyszeń, 
które drogą coraz szerszej oświaty, coraz szyb­
szego i skuteczniejszego rozwoju ekonomicznego, 
wreszcie wpajaniem coraz gorętszego poczucia 
obowiązków obywatelskich, wywahzyć pragną 
narodowi lepszą przyszłość i poważniejsze niż 
dotąd stanowisko wśród narodów Europy.

Żs w tym wielkim procesie odrodzenia, 
praca nad podniesieniem rodzimego przemysłu 
jest jedną z najcelniejszych, nikt nie zaprzeczy. 
Postawić silny przemysł obok rolnictwa, zdobyć 
w nim nowe źródło dochodu, dla rozmnożonej 
ludności, która z braku zajęcia i zarobku, zmu­
szoną jest opuszczać kraj rodzinny, wytworzyć 
silny, inteligentny, obowiązków swych świadomy 
stan średni, pomnożyć majątek narodu i dać 
mu silne podstawy m a t e r j a l n e g o  b y t u ,  
celem podjęcia s k u t e c z n e j  w a l k i  z konku­
rencją z a g r a n i c y ,  to program, który od lat 
wielu uznajemy, ale który bezustannie odświe­
żać, umacniać i coraz potężniej w życie wpro­
wadzać naieży.

Do połowy XIX. wieku nie było w kraju 
żadnego, na podstawie statutu zorganizowanego 
towarzystwa, stanowiącego ognisko umysłowe 
ludz., pracujących na polu technicznem. Do­
piero w roku 1862, za inicjatywą inżyniera p. 
WincenUgo Kuhna, radcy budownictwa krajo­
wej dyrekcji skarbu we Lwowie, zgromadzili się 
w d iu 16 grudnia pp. Adolf G a b r i e l y  i 
Gustaw P e s c h k e, profesorowie lwowskiej 
akademji technicznej wraz z dyrektorem tej 
akademji p. Aleksandrem Reisingerem i inicja­
torem inżynierem p. Kuhnelem na poufne ze­
branie, na klórem jednomyślnie uchwalono za­
wiązać towarzystwo, mające na celu pielęgno­
wanie i rozpowszechnianie wiadomości techn i­
cznych, przemysłowych i przyrodniczych.

Na tern zebraniu, postanowiono także urzą­
dzić serję pogadanek i odczytów, a w tym celu 
uchwalono regulamin, składający się z dwóch 
paragrafów:

1. Zgromadzenia odbywać się rraią  co 
piątek o godzinie 6 v i iczorem w iveszkaniu 
dyrektora Reisingera.

2. Równocześnie nie może więcej jak jeden 
członek zgromadzenia przemawiać (sic).

Zwięzły ten regulamin wystarczył po­
czątkowo zupełnie. O i  2 stycznia do t maja 
1863 reku odbyło się 17 zgromadzeń tygodnio­
wych, na których z 30 ówizesnych członków, 
15 wygłosiło 34 odczytów. OJ raaia 1863 roku 
do ki ńca Lstopida 1864 roku, nie odbyło się 
żądze zebranie z powodu wyjazdu wielu człon 
ków, oraz wskutek s m u t n y c h  w y p a d  
k ó w  v,' k r a j u i w  rodiinie dyrektora R ei­
singera. Dopiero dnia 9 grudnia 1864 roku 
zgromadzili się tak dewni, jakoteż nowi człon­
kowie towarzystwa w liczbie 28 w mieszkaniu 
d) i ekt ( i i  Reisioge-a i postanowili stanowczo 
dążyć do z-i ganizowania towarzystwa na pod­
stawie statutu.

Na razie pokrywano wszelkie wydatki 50 
centowemi miesięcznemi wkładkami członków. 
U schyłku r. 1864 liczyło towarzystwo 79 człon­

ków, z których 20 wygłosiło w zimie 31 odczy­
tów. Na wniosek członka p. Feliksa P i ą t k o ­
w s k i e g o ,  prezesa stowarzyszenia dląpopierania 
przemysłu, utworzono w ionie towarzystwa oso­
bny komitet z dyr. Reisingerem na czele, któ­
remu poruczouo zjednanie prelegentów dla od­
czytów popularnych, z dziedziny t e c h n i k i  i 
p r z e m y s ł u .  Odczyty te odbywały się każdej 
niedzieli od godz. 4 do 6 popołudniu w w i e l ­
k i e j  s a l i  r a t u s z o w e j  i c i e s z y ł y  s i ę  ol ­
b r z y m i  m w s p  ół  u d z i a l e  m s ł u c h a c z ó w  
ze  s f e r  r ę k o d z i e l n i c z y c h  i p r z e m y s ł o ­
wy c h .  Członek towarzystwa Karol Wild z uzna­
nia godną ofiarnością drukowe! te wykłady i 
rozszerzał je p ran ie bezpłatnie w sferach ro­
botniczych.

Pierwszy statut towarzystwa składający się 
z 12 paragrafów, drukowany byl w języku n ie ­
m i e c k i m  i nosił napis: .S tatu ten  des techni- 
schen Vereines in Lemoerg* 1 §  opiewał w do- 
slownem brzemieniu: „Der Zweck des Vereines 
ist: die Pflege uad Verbreitung technischer und 
naturwisseiischaftlich r Kenntnisse in ihrer An- 
wendung auf das practische Leben durch An- 
regung, Mitth iiung und freundliches Zusammen- 
wirken zu fordem*. Do towarzystwa przystąpić 
mogła każda osoba nieposzlakowanego chara­
kteru. Wkładka wynosiła 6 kor. rocznie.

Towarzystwo na wśkróś duchem polskim 
przejęte, miało jednak urzędowy charakter nie­
miecki, dlatego też wydało w r. 1867 w języku nie­
mieckim pierwsze spiawozdanie p. n. „Jahres- 
berichte des techniscben Vereines in Lemberg. 
1. Heft, 1867. Lemberg. Aus der k. k. galiz. 
Aerarial-Staats-Druc^erei* z dedykacją polską 
ówczesnemu namiestnikowi hr. Agenorowi Go­
luchów skiemu. Sprawozdanie to obejmuje dzieje 
towarzystwa od r. 1862, statut, wykaz odczytów, 
urządzonych przez towarzystwo od początku jego 
istnienia. Z 9 rozpraw w całości umieszczonych, 
napisane są dwie w języku polskim. W sońcu 
mieści się rachunek kasowy za czas od r. 1864 
do 14 maja 1867 wykazujący pozostałość 474 kor. 
16 hal., spis imienny członków wydziału, wy­
branego 8 grudnia 1866, między którymi spo­
tykamy nazwisko Karola M a s z k o w s k i e g o ,  
profesora szkoły agronomicznej w Dublanacb, 
ówczesnego sekretarza towarzystwa, a później­
szego gorliwego, niezmordowanego agitatora 
w sprawie założenia towarzystwa ukończonych 
techników.

Wydział ówczesny zajmował się głównie 
spraw ą r e o r g a n i z a c j i  \kadem ji technicznej 
we Lwowie i instytutu teconicznego w Krako­
wie. Rozprawiano mianowicie nad tern, czy 
Akademję techniczną we Lwowie, czy też insty­
tu t techniczny w Krakowie należy przekształ :ić 
ca krajową szkolę politechniczną i postawić ją 
na równi z podobnymi zakładami naukowymi 
za granicą. Z tych rozpraw wyłoni! się nare­
szcie wniosek, aby wydział towarzystwa, imie­
niem swoich członków, wystosował do rządu me- 
morjal, domagający się utworzenia krajowej 
szkoły politechnicznej we Lwowie. Memorjal ten 
przyjął rząd przychylnie.

Następna serja odczytów rozpoczęła się 20 
stycznia 1869 i trwała do 30 kwietnia t. r. Na 
valnem  zgromadzeniu odbytem 19 lutego 1869 
wybrano komietet, któremu polecono poczynić 
pewne zmiany w statucie. Projekt zmiany przy­
jęło walne zgromadzenie 26 lutego t. r., po- 
czem przedłożono władzom do zatwierdzenia. 
W  myśl nowego statutu, wolno było nie tylko 
członkom towarzystwa, lecz także każdej prywa­
tnej osobie uczęszcz. ć na posiedzenia, oraz ko­
rzystać z odczytów i prac towarzystwa. S ta tu t 
ten, obejmujący 16 paragrafów, napisano po raz 
pierwszy w języku polskim.

Na 30 zgromadzeniach, w tym przeciągu 
czasu odbytych, wygłosiło 12 prelegentów 24 od­
czytów. Z końcem 1870 r., liczba członków 
zmalała do liczby 62. Ostatni okres działalno­

ści towarzystwa trwał od października 1870 do 
maja 1861. Liczba członków wynosiła 63, z 
których 13 miało 17 wykładów publiczny>h. 
ówczesny wydział składali: dr. Feliks S ł r z e -  
1 e c k i przewodniczący, prrf. g;mnazjuta, d r . Cze­
sław R o d e c k i  sekretarz, Emil R e u t e r  skar­
bnik, dyr. A. R e f s i n g e r ,  Wawrzyniec Ż m u r -  
ko,  Alojzy H a n  d l i fotograf Teodor S z a j -  
n o k ,  członkowie.

W  świecie technicznym i przemysłowym 
panowały wówczas bardzo niepomyślne stosunki. 
Technijy wyzyskiwani ua każdem polu pracy, 
odczuwali coraz bardziej potrzebę zjednoczenia 
się w celu obrony swoich praw i interesów, 
dzięki energji kilku mężów, których nazwiska 
zatarły się nam w pamięci, zwołano w r. 1876 
do Lwowa poufne zgromadzenie techników ca­
łego kraju. Owocem tego zgromadzenia była pe­
tycja do sejmu, w której świat techniczny do­
magał Się ć isłegj określenia stanowiska i praw 
przysługujących pracownikom w dziedzinie te-, 
chniczaej. W rok potem, wraz ze zmianą na­
zwy: , Akademji technicznej* na szkołę polite­
chniczną we Lwowie, uchwalono na walnem 
zgromadzeniu 27 stycznia 1878 nowy statut, 
który namiestnictwo zatwierdziło reskryptem z 
22 czerwca 1878 1. 31.720. W  myśl nowego 
statutu, Towarzystwo przyjęło nazwę .T o w a ­
r z y s t w o  p o l i t e c h n i c z n e  we  L w o w i e . *  
Nowy statut wprowadził nadto dwie zmiany:
1. jednym z głównych celów Towarzystwa mia­
ło być także dążenie do podniesienia społeczne­
go stanowiska techników; 2. członkiem zwy­
czajnym mogl odtąd zostać każdy technik, pra­
cuj |cy  w następujących działach: a) architektura, 
budownictwo lądow e; b) budownictwo wedne, 
budowa dróg, mostów, kolejnictwa i miernictwo; 
c) mechanika, budowa maszyn; d) górnictwo i 
hutnictw o; e) matematyka, fizyka i chemia w 
zastosowaniu.

Już w pierwszym roku istnienia towarzy 
sl» a, zajął się zarząd wyborem delegatów, któ- 
rzyby agitowali we wszystkich znaczniejszych 
miastach galicyjski :h w duchu towarzystwa i 
przysparzali nowych czlooków. Zadaniem tych 
delegatów czyli reprezentantów, miało być t a k ­
że ewentualnie zbieranie wkładek od członków 
i odsyłanie ich do zarządu, a czynność ich o- 
krcśtona była instrukcją, udzielaną poszczegól­
nym reprezentantom z osobna, zaś od r. 1895 
regulaminem, uchwalonym przez zarząd. Z koń­
cem r. 1878 istniało JJ^iaprezantacyj, których 
liczba w r. 1893 cto37j*«do 21. Próiz 'ego wy­
bierano także reprezaraantów, którzy 'agitowali 
w kółkach swych kolegów. Ze wszystkich repre- 
zentacyj najświetniej się rozwijały reprezentacje 
w Stanisławowie, Przemyślu i Stryju. Kierowni­
kami reprezentacji w Stanisławowie bvli: Igna­
cy Drewnowski (1878) Jazóh Merunowicz 
(1880), Józef Jaegermann (1884), Marjan Ku­
czyński (1893) i Adolf Mueller (1893). R epre­
zentantami w Przemyślu byli: Adam Idzikow­
ski (1878), Stanisław Macharski, Jozef Żmurko 
(1888), Kazimierz Sawiczewski (1893) i Wło­
dzimierz Krupka (1895). Godność reprezentan­
tów w Stiyju piastowali prócz Ferdynanda 
Wszeteczki, Juljusz Kuh i (1886) i Micaai Śló- 
sarski (1790).

Myśl tworzenia oddziałów, mających wła­
sną autonomję, okazała się w następstwach 
szrzęśLwą, g iy i członkowi;.-, biorąc udział we 
wspólnych wycieczkach, lub uczęszczając na od­
czyty i pogadanki, stykają się ze sobą często, 
co przyczyn:a s'ę do zacieśnienia węzła koleżeń­
skiego. Ruchliwość, życie koleżeńskie i nauko­
we, panujące w oddziałach, napawa otuchą i 
dumą świst techniczny, który w nich widzi 
silne podwaliny towarzystwa, ogarniającego co­
raz to szerszym kręgiem r o z p r ó s z o n y c h ,  

i g o r l i w y c h  p r a c o w n i k ó w  w z a w o d a c h  
| t e c h  n i c z n y c j h .

Uroczysty obchód 25 letniej cichej, a wy­
datnej pracy towarzystwa, produktywnej pracy 
członków - inżynierów, chemików, architektów, 
mechaników i t. d., przemysłowców i uczonych 
naszych, na tych połach rra i zcsczenie ogól­
niejsze dla całego kraju i dla całego narodu 
pod trzema zaborami.

Jeżei nasuwa sie porównanie produkty­
wnej pracy w dz.edzinie materjalnego postępu 
Polaków i innych narodów, to nie należy zapo 
minąć, iż właściwym okresem zdumiewającego 
postępu techniki, pizemystu i wynalazków epo­
kowych, byl wiek XIX i przeważnie druga jego 
połowa.

A wiek XIX był dla nas wiekiem ciężkich 
nieszczęść, w.elkicb bólów i rozpaczy, nie byl 
to czas pracy, jakiej oddawać się mogły naro­
dy wolne, bo duch Polski wysilał się i zrywał 
nieustannie do zrzucenia pęt.

Mimo to nie pozostaliśmy tak bardzo po 
za ośdennem . narodam i; polskie nazwiska lśnią 
również na firmamencie wiedzy, nauki, odkryć 
i wynalazków, mniej może gw,azd polskiego 
imienia, aniżeli obcych, ale te, które sławią 
imię polskie na całym świecie, są pierwszorzę­
dne. I tak jest w istocie, to należy podnieść 
z naciskiem w dzisiejszej dobie, podnieść tern 
bardziej, gdy klęską staje się niewiara we wła­
sne siły.

Za prawdziwą zasługę poczytać należy to­
warzystwu politechnicznemu, że uroczystość ju ­
bileuszową połączyło z wystawą, dającą obraz 
rozwoju i dorobku polskiego, na tak nieznanej 
ogółowi niwie wyaawnictw i prac naszego 
świata technicznego, oraz obraz twórczości i po­
mysłowości w dziedzinie wynalazków.

Oryginalność naszą dla stosowania sztuki w 
przemyśle, przedstawia dział trzeci — wystawa 
przemysłu artystycznego

Nim zapoznamy czytelników naszych z szcze­
gółami wystawy (w artyku'ach następnych) 
z przedmiotami wystawionemi, szerszego znacze­
nia, wynalazkami i pomysłami, oraz pracami wy- 
konanemi przez techników polskich w kraju i za- 
gianirą, zwracamy uwagę na różnorodne działy, 
z których przekonywamy się naocznie, jak wy­
bijamy się samodzielnie na polach produkty­
wnej działalności.

I tak n. p. w dziale wynalazków, mamy 
liczne już stosowane urządzenia, aparaty, 
ulepszenia machin i t. p. specjalnie w rubryce 
m o t o r ó w  p a r o w y c h  i g a z o w y c h ,  
ćaiej modele patentowane motorów s p i r y t u ­
s o w y c h ,  s a m o c h o d ó w ,  rowerów, oraz 
oryginalny pomysł s a m o c h o d u  d o  s k ł a ­
d a n i a  i r o z b i e i a n i a .

Bardzo bogatym iost dział kolejnictwa, 
mnóstwo tam  i wykonanych już w praktyce 
stosowanych wynalazków i mnóstwo nowych 
modeli.

Żegluga parowa, zajmuje również sporo 
miejsca, jakkolwiek sprawa ta dużo wymagać 
będzie jeszcze prac i prób nim dojrzeje do roz­
wiązania praktycznego.

Dział elektrotechniczny zajmie niewątpli­
wie każdego — a 3zereg wynalazków A b a ­
k a n o w i c z a ,  S z c z e p a n i k a ,  aparaty  
P o 1 a c k a, telegraf czcionkowy (prostej kon­
strukcji), m ikrofmy, telefony, akumulatory — 
ulepszenia w dziedzinie komunikacyj przy po­
mocy elektryki, będą stalą atrakcją zwiedzających.

Nie będdemy na razie wyliczali wszystkich 
wystawionych modeli m a c h i n  r o l n i c z y c h ,  
mechanicznych uhpszeń w dziedzinie t k a ­
c t w a .  f a r b i a r t s t w a ,  przemysłu sto lar­
skiego, metalowego i t. p. wystarczy objaśnie­
nie, że k a ż d a  d z i e d z i n a  p r a c y  t e -  
c h n i c z n e j j e s t r e p r e z e n t o w a n a ;  
w każe.ej pracowało kilku lub kilkunastu w y ­
nalazczych umysłów... zainteresuje się i ro.nik 
i chemik i fibr] kant i człomsk teoretycznej wie­
dzy i uczony i laik, słowem — k a ż d y .

Jest model maszyny do szycia nader p ra ­
ktyczny (bez czółenka) patentow any; są prace 
i w dziedzinie przemysłu spożywczego — forte­
pian elektryczny — wynalazki z działów farm a­
cji — nadesłano nawet potnysi i rysunek apa­
ratu  dla p r z e s y ł a n i a  o b r a z ó w  w d a l  bez  
d r u t u .

Wszyscy wystawcy to Polacy, wystawa jest 
wyłącznie naszą własną. Zasługuje też w całej 
pełni nr zainteresowanie się nią wszystkich.

W  dalszym ciągu omowimy dalej ogólnie 
d?.iat prac naukowych i przem ytu, oraz szcze­
gółowo wszystko to, co wyróżnia się prekty- 
cznością i pomysłowością z ogólnego tła wysta­
wionych przedmiotów.

W arto, by rozpatrzyli się tam dobrze ludzie 
z kapitałami, niejedno mogłoby wyjść na pużv- 
tek znaczny i i n t e r e s o w a n e g o  i p o ż y t e k  
e k o n q m i c z n y  k r a j u .  8. D .

* **
Uroczystości Jobileiszowe.

Nabożeństwo.
Po odprawionem w katedrze o godzinie 

10 rano nanożeństwie, które celeorowal ks. p ra­
łat dr. Zygmunt Lenkiewicz, zebrali się ucze­
stnicy uroczystości jubileuszowe;! w wielkiej sali 
lwowskiego ratusza na uroczyste posiedzenie.

Urocsystośc w ratusiu .
Sala przedstawiała widok istotnie uroczy­

sty; tam ę galowe stroje frakowe, na piersiach 
gdzieniegdzie błyszczały ordery, albo całe, albo 
też zwieszające się u klapy fraka złote łańcusz­
ki. Suto udekorowany przyjechał na uroczy­
stość deledat dolno-austrjackiej izby inżynierów 
i architektów, p. Z i f f e r ,  prezes tej izby z 
Wiednia. Tę samą delegację składają też pp.: 
Szczepaniak, Kosiński i Renzenberg. W arszawę 
reprezentują inżynierowie: Sieklucki, Lutosław­
ski, Łatkiewicz i Obrębowicz.

Uczestnisów zjazdu jest okolc 300.
O godz. 11 przybył ks. arcybiskup T h e o -  

d o r o w i c z ,  prezyden A alachowski i marszałek 
kraju hr. Andrzej Potocki. Namiestnik nie mógł 
przybyć z powodu śmierci brata. Jakc delegaci 
Krakowa przybyli pp. Zieleniewski, Broniew­
ski i Steing.aber. Był obecny także rektor uni­
wersytetu dr. Rydygier.

Mowa prezesa Tow. politechnicznego.
Prezesi Tow. politechnicznego rader dworu 

p. f ' r a n k e ,  powitał zebranych, zaznaczając, te  
30 .m aja 1877 r. w dawuej szkole politechnicznej 
zawyżyło grono młodych techników, stowarzyszę, 
nie pod skromną nazw? *Tow. ukończonych 
techników. Byl to zawiązek przyszłego stow. 
które rozwijając się własną pracą, mote dziś 
obchodzić 25-letni jubileusz. Następnie powitał 
prezes uczestników przybyłych na srebrne gody 
towarzystwa, a przedewszystkiem gości w ar­
szawskich.

Zakończył przemówienie tern, że: .T ow a­
rzystwo stało zawsze na stanowisku rowno- 
rzędnośc’ nauk, ich potrzeby i użyteczności dia 
społeczeństwa Gzy praca ta ćwierć wiecowa, przy­
czyniła się choć w drobnej części do podnie­
sienia kultury i wzmocnienia myśli polskiej, 
ocenienie tego nie do nas należy.

W każdym jednak razie musimy przyznać, 
że tło społeczne, na którem rozwija się praca 
techniczna, jest obecnie jaśniejsze, niż w chwili 
założenia towarzystwa; ten fakt powinien wy­
starczyć, abyśmy n.t przyszłość patrzyli z otu­
chą i dążyli z energją do celu.

Gdy p. Fra nke podczas przemówienia, wspo­
mniał o gościach z Warszawy, posypał się grad 
oklasków; toż samo powtórzyło się przy powita­
niu innych gości z Austrji. Z« szczególnym na­
ciskiem podniósł mówca okoliczność, że w da­
wnej Polsce nie czyniono żadnej różnicy między 
narodami. Na tern zakończył p. Franke swe 
przemówienie otwierając uroczystość.

(i) N .  A .  I _ E J K J N .

Humorystyczny opis podróży
małżonków Mikołaja Iwanowicza i Głafiry Seme- 
nówuej Iwanowów przez ziemie słowiańskie do 

Konstantynopola.

Z oryginału rosyjskiego przełożył 
KI.  K.

Glafua SemenówDa również wabiła gesta­
mi. Nareszcie do wagonu wpakowała się ba­
rania czapka z taką czarną, kosmatą twarzą i 
tak wytrzeszczonemi oczyma, że Głafira Seme- 
nówna mimowoli drgnęła.

— Boże mój! Jeszcze i tutaj ci węgierscy 
Cyganie, — zawołała.

— Ależ nie, nie! To brat-SIowianin. Nie 
bój się, — uspokajał mąż. — Mój poczciwcze, 
oto, nasze pakunki. Bądź łaskaw wynieść, — 
zwrócił się do baraniej czapki. — Raz, dwa, 
trzy, cztery, pięć... Pięć kawałków.

— Dobre, dobre, gos^odne. P ięć? — za­
pytała barania czapka, zabierając rzeczy.

— Pięć, pięć. Widzisz, mówi po rosyjsku, 
więc cóżby to byl za Cygan ? — zwrócił się Mi­
kołaj Iwanowicz do żony. — Brat to Słowianin 
i tylko fizjognomję ma, nieborak, kryminalną. 
Ale Bóg z nim. Go nam do jego twarzy? No, 
nieś, nieś, kochanku... Pokazuj, którędy iść.

Barania czapka porwała pakunki i poczęła 
wynosić je z wagonu. Równocześnie także wy­

S p « c j a l n y

Skład Tryjesteński
i N o t ,  Sfk«l«Bka a,

chodził z wagonu brunet w cwikierze, sam nio­
sąc dwie szagrynowe torby. Szedł za małżon­
kami i mówił:

— M itnica. O, srbika mitnica  — surowa 
miłnica.

Mikołaj Iwanowicz i Głafira Semenówna 
byli także objuczeni. Mikołaj Iwanowicz niósł 
dwa pudelka z kapeluszami żony, parasolkę i 
laskę. Oaa zaś niosła torebkę, metalowy czaj­
nik i koszyk z wiktuałami. Dopędzil ich kon­
duktor, brat-Słowianin i wyciągając dłoń, prosił:

— Gospodine, za wygodę. Trinkgeld, — 
przy tern kłaniał się.

— Wszak ju t  dałem guldena! — krzyknął 
Mikołaj Iwanowicz. — Prawdę mówiąc, nie­
wiadomo, po co dałem. Myślałem, że noc spę­
dzimy w wagonie, więc prosiłem, nie wpuszczać 
nikogo do przedziału, aby można wygodnie roz­
ciągnąć się na kanapkach. Ale byłbym zgoła 
Di'? me dał, gdybym wiedział, że nocą nie po­
je dziemy.

— Na piwo, ns czaszę piwa, wysoki bo­
jar... — nalegał konduktor.

— Ani miedzianego grosza nie otrzymasz 
więcej! — wolał Mikołaj Iwanowicz.

— Pass, Pass, mein 3err... zagrzmiało nad 
samym jego uchem.

Mikołaj Iwanowicz przystanął. Przed nim 
dalsza droga była zagrodzona łańcuchem i stał 
wojskowy w kepi z czerwoną obwód ią  i z pę­
tlicami na płaszczu. Obok niego dwaj żołnie­
rze w serbskich czapeczkach.

— Paszportu trzeba? Jest, jest, — odrzekł 
Mikołaj Iwanowicz, postawił na ziemi pudelka 
z kapeluszami i począł szukać po kieszeniach.-— 
Pioszę... Rosyjski paszport.,. Z PetersDurga je- 
dziemy, a tacy sami Słowianie, jak i wy... Tu

podał wojskowemu paszport zagraniczny w
kształcie książeczki.

Ten przeglądnął kar xę za kartką i zapy­
tał dość znośnie po rosyjsku:

— A dlaczego nie ma wizy serbskiego
konsula ?

— Gzyliż to potrzebne? — rzekł ze zdzi­
wieniem Mikołaj Iwanowicz. — Jest wiza au- 
strjacka, jest turecka...

— Potrzeb są jest także od konsula serb­
skiego. D ij pan cztery dinary... Cztery franki... 
— tłumaczył. — Daj pan za stemple na wizę.

— Z przyjemnością, ale, koebasiu, bracie-.
Słowianinie, nie mam, jeno ruble rosyjskie i 
austrjackśe guldeny. Oto, papierek trzechrublo- 
wy, jeżeli można rozmienić.

— Nie. Raczej już daj pan guldeny.
Mikołaj Iwanowicz poda! guldena.
— Mało, mało. Jeszcze jedneg j . Tak... Jaki 

hotel bierzecie państwo?
— To znaczy, w jakim hotelu staniemy? Mó­

wią, że tu jest jakiś hotel następcy tronu. A w ięc!
— Hotel R ronpnnz... Tam przyślę paszpoit. 

Tam pan otrzymasz — oświadczył sucho woj­
skowy i ruchem głowy wskazał małżonkom, 
ażeby przeszli przez otwór w zagrodzie.

— Nie możnaby kwitu dostać przynajmniej ? 
Jakże tak bez paszportu? Zapytają w hotelu... 
począł Mikołaj Iwanowicz.

^~r Po co kwit? Wszak jestem urzęiow ą 
osobą w służbie — tu wojskowy dotknął się 
ręką piersi i dodał: — Zresztą, dobre, d.bre . 
Idźcie państwo na komorę celną i poczekajcie. 
Tam otrzymacie swój paszport.

Przed oczyma Mikołaja Iwanowicza stały 
rozwarte drzwi z napisem : »Mitnica.*

VI.
W  belgradzkiej .m itaicy*, czyli komorze 

celnej, ciemao było i nieswojsko. Oświetlały ją  
dwie ścienne latarnie ze stearynowemi egarka- 
mi. Długie pomosty, przeznaczone na kufry i 
paczki, nadawały jej wygląd jakiegoś domu no­
clegowego. Po mitnicy spacerowało kilku żoł­
nierzy policyjnych w siwych szynelach i w kepi 
z czerwonemi obwódkami. Żołnierze byli niskie­
go wzrostu, szczupli, z ogromneml nosami, nie- 
strzyżeni i niegoleni oddawna. Oglądali oni przy­
jezdnych, obmacywali ich pledy, poduszzi i za­
winiątka. Jeden wziął nawet pudełko z kape­
luszem Glafiry Semenównej i obrócił je den­
kiem do góry.

— Ostrożnie, ostrożnie! Tam kapelusz! Jak 
można tak przewracać! A toż się pomnie! — 
krzyknęła Głafira Semenówna, rzucając żołnie­
rzowi wzrok pełen gniewu.

Policjant zabębnii palcami w denko, po­
stawił pudełko i zapytał z uśmiechem:

— Duwan ima ?
— Go za duw an! Bóg-by ciebie... Idź so­

bie precz, — zawołał Mikołaj Iwanowicz.
— Duwan — tytoń. On pyta o tytoń, — 

objiśnił po niemiecku brunet w cwikierze, to­
warzysz w podróży Mikołaja Iwanowicza. Stał 
on ze swemi torebkami tuż za nim.

Wogóle liczba przybyłych była baruzo ma­
ła. Nie więcej nad dziesięć osób. Więc też mi­
tnica wyglądała pusto. Każdy stał u pome otu 
obok swego pakunku i oczekiwał na urzęani.a 
celnego, l e n  jednak nie nadchodził.

Zbliżył się jeszcze żołnierz, zmiął peduszkę, 
zawiniętą w pled Mikołaja Iwanowicza i również 
z uśmiechem zadni pytanie:

— Czaj fest ?

— Nie twoja rzecz. Ruszaj, ruszaj precz... 
Co ty za jeden? Nadejdzie urzędnil: — wtedy 
pocażemy wszystko, — cdciął się Mikołaj Iwa­
nowicz, wyrywając poduszkę policjantowi.

— M y  — icojnik, — odrzekł żołnierz bar­
do i uderzył się ręką w piersi.

— No, to odejdź-ze z Bogiem. A my Ro­
sjanie, tacy sami Słowianie, jak w y ; my nie 
żydzi, nie wieziemy kontrabandy na bandel. 
Wszystko, co tu mamy, mamy dla własnej po­
trzeby. Zrozumiałeś ?

Ale serbski .wojnik* policyjny tylko wytrze­
szczał oczy, widocznie nie rozumiejąc niezjgo.

— Niezbyt uprzejmie przyjmują nas tutaj 
bracia Słowianie, — zwrócił się Mikołaj Iwano­
wicz do żony. — Sądziłem, że skoro tylko do­
wiedzą się z paszportu, iż jesteśmy Rosjanami, 
przyjmą nas z rozwartemi rękami. A tymcza­
sem, jakoś inaczej tu  pachnie. Odrazu wydarli 
za paszport dwa guldeny...

— Więc wsun im co w łapy. Popatrz, 
wzrok m ają taki żebrzący, — odpowiedziała 
Głafira Semenówna, słaniając się znuzona na 
pomost.

— Eh, mateczko! Za pieniądze pokocha 
mmc każdy. Na to wystarczy ziemia etjopska, 
a nie serbska. A tu  serbska ziemia. Czyliż by 
już nie pamiętali, że my, Rosjanie, oswobodzi 
liśmy ich? Natychmiast doniósłbym o tern ko­
mitetowi słowiańskiemu w Petersburgu!... Ale 
co sobie myśli ten celny urzędnik? Nie widzę 
także naszego, wielkiego kufra, który nadaliśmy 
do wagonu pakunkowego.

Oiąf dałssy nastąpi.

W   «    Dywany, d t H M   M  Fartuszki, Obrusy, S p e c j a l n ylainoleum ssu ęorsttft ^«y*atela 341 u ̂  ławro, *
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Mowa m arsiałka krajowego.
Po mowie p. Frankego, zabrał glos imie- 

nem swem i namiestnika marszałek krajowy 
Życząc tow. rozwoju i powodzenia, podniósł, że 
jeżeli i są jeszcze u nas na polu technicznem 
pewne wady, nie należy się tern zrażać. Postęp 
jest ciągły; do inwestycyj krajowycb potrzeba 
będzie sil krajowych fachowych, a tych dostar 
czy Towarzystwo niewątpliwie. Jeżeli przy sre­
brnych godach porównuje się działalność ze 
szlachetnym metalem, jest nadzieja i tego m ar­
szałek życzy Towarzystwu, aby doczekało się 
złotych godów.

Mowa preiydenta Małachowskiego.
Imieniem miasta powitał prezydent dr. M a- 

ł a c b o w s k i ,  ciesząc się, że może gościć takie 
grono. Wyraził Tow. wdzięczność za jego chlu­
bną ćwierćwiekową działalność i znakomite re 
zultaty. Nie miałby już do tego imieniem sto 
licy nic dodać, ale doda jeszcze parę słów, że 
jeżeli dzieło inwestycyjne doprowadzono do 
skutku, to dzięki tym synom tej ziemi i obywateli 
grodu, techników, którzy radą i czynem wspie­
rali miasto. Za to dziękuje specjalnie i wyraża 
wdzięczność. Nie tylko przeszłością żyć może 
Towarzystwo, na tym punkcie nie możemy po­
przestać, idźmy naprzód w myśl zasad dotych­
czasowych tymi samymi torami, a i przyszłość 
ta będzie jasna i pożyteczna. Uczciwej pra iy  
niech Bóg błogosławi!

Mowa rektora politechniki.
Rektor politechniki, p. D z i e ś l e w s k i  

zaznaczył, że towarzystwu za wdzięczyć należy i 
jego zabiegom, że aitadcmja techniczna lwow­
ska przemienioną zosuia na szkolę politechni­
czną. Tow. broniło też przy każdej Sposobno­
ści wniosku generalnego zjazdu tecników, o t y ­
tuł doktorski dla techników. Z dumą może pa­
trzeć towarzystwo na rezultaty swej pracy, a 
jego wylączDą zasługą jest to, że po 20-letniej 
walce zdobyło głos wirylny dla rektora poli­
techniki. Technicy nigdy nie mogą być dość 
wdzięczni towarzystwu, które powinno wszy­
stkich techników polskich złączyć pod swoim 
sztandarem.

Pritm ów itnie delegatów.
Po rektorze zabrał glos delegat z W arsza­

wy imieniem tow. dla popierania przemysłu i 
handlu p. O b r ę b o w i c z .  Wyraził życzenie, 
aby tow. politechniczne upodobniło się do tow., 
które delegat reprezentuje. W prze myślę technik 
musi mieć nietylko wiedzę, ale i doświadczenie, 
a ponadto poparcie. Życzy, aby stosunki k ra­
jowe tak się poprawiły, iżby mężna tu poparcie 
znaleźć i nie udawać się za granicę o pomoc 
do obcych. Szczęśliwego rozv o j j  tow. życzył 
także delegat stowarzyszenia inżynierów sla\ i&ń- 
skieb, Sieklucki, słowami: .Szczęść Boż-al*

Imieniem Warszawy przemawiał jeszcze p. 
Ł a t k i e  w i c z  krótko, ale od serca, aby łączyć 
się wspólną myślą w pracy i nauce.

Jako delegat dolno-austr|acki, przema­
wiał (po niemiecku) p. Z i f f e r .  Zaznaczył, że 
wszyscy technicy twoRą jedną rodzinę, do któ­
rej przyszłość należy. Nie powinniśmy mieć mię- 
d 'y  nami granic językowych, ale łącznikiem być 
powinna wspólna wiedza i przyroda. Mówca 
jest szczęśliwym, że znalazł wśród techni­
ków polskich wielu przyjaciół. Życzył Towarzy 
stwu jak największego rozwoju, zapewniając o 
łączności z kolegami wiedeńskimi. Zakończy swe 
ostatnie słowa po p o l s k u ,  odczytując ustęp z 
kartki tej treści:

„Nie mogę inaczej zakończyć przemówie­
nia, jak tylko gorącem życzeniem, aby lwo­
wskie Tow. politechniczne rozwijało się dla do­
bra i pożytku kraju, jak również dla pracują­
cego, idącego z postępem licznego grona te­
chników polskich". Słowom tym towarzyszy! 
grzmiący oklask.

Imieniem delegacji wiedtÓ3kiej życzył po­
myślności radca K o s i ń s k i .

Jako delegat p r a s k i ,  przemawia) p. Kr z i -  
ż i k  życzeniem od „Spółka", także życząc w 
krótkich słowach p o  c z e s k u  pomyślnego 
rozwoju.

Imieniem in2ynierów krakowskich składał 
życzenia Towarzystwu p. S t e i n g r a b e r ,  prof. 
szkoły przemysłowej wyższej.

W  darze od stów. techników złożył p. 
Steingraber piękny adres bogato oprawny.

P inspektor kolei D r e w n o w s k i ,  imie­
niem sekcji technicznej kolei państwowych i w 
imieniu stałej delegacji techniki życzył, by p ra­
ce Tow. owiane były tą myślą przewodnią, 
aby była pracą dla dobra kraju całego.

Jako reprezentant młodzieży politechni­
cznej mówił p. K o s t e c k i .  Stwierdził, że 
gdy Tow. srebrne gody obc-bodzi, szkoła polite­
chniczna przebywa ciężką chwilę. Mówca pra­
gnij, aby starsi zrozumieli młodszych i razem 
szli do zwycięztwa.

Przemawiał jeszcze dyrektor gazowni miej­
skiej p. T h e o d o r o w i e  z, życząc wzajem nej 
barmonji, poczem p. S y r o c z y ń s k i  skreślił 
h sto rję  25-letniej działalności Towarzystwa. 
(Podajemy to w streszczeniu na innem miej­
scu ) Odczyt zakończył p. Syroczyński prośbą 
do ogółu, aby wspierał szlachetne dążenia To­
warzystwa politechnicznego.

Z&końcnnie.
Na oficjalne zakończenie uroczystości, za­

wiadomi! prezes p. Franke, że wydział Towa­
rzystwa uchwalił posłać pismo dziękczynne 8miu 
członkom, którzy jeszcze żyją, jaki założyciele 
Towarzystwa. Są to p p .: Bronisław Pauer, Jó­
zef Chowaniec, Karol Epler, Edmund Grzebski, 
Stefan Rakowski, Jan Lewiński, Antoni Świąt­
kowski i Stanisław Zajączkowski.

Na tem o wpół do lszej zebranie uroczyste 
się skończyło.

Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi o go­
dzinie 4tcj po południu.

01 administracji.
Z powodu świąt Zielonych następujący numer 

D ziennika 1 Oskiego wyjdzie we wtorek rano. 
Administracja nasza będzie otwarta jutro do godziny 
13 w południe, w peniedziałek przez cały dzień bę- 
diie zamkniętą.

D j& iju u  lw ow ski.
N i e d z i e l a  18 maja.
Wystawa jubileuszowa „Tow. politechnicznego", 

na plaou powystawowym. Od godziny 9 rano.
Wystawa drobiu, gołębi i królików, na placu 

powystawowym. Poozątek o godzinie 9 rano.
„Panorama Racławicka", na placu Powystawo 

wy i. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu
W 111 rocznicę Konstytucji 3 maja, odbędzie 

się staraniem tow. im. Kilińskiego, na polance pod 
Kopcem, „Zabawa ludowa". Początek o g<dżinie 3 
popcludmu

Tettr miejski: ,Na Łyczakowie", obraz sce­
niczny. Początek o godzinie 3 1/* popołudniu.

„Piękna z Nowego Jorku", operetka Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

KRONI KA.
L w ó w  17 m iji. 

Stan powietrza. Godzina 19 w południe 
Giepłota -f- 11' R. Pogoda zmienna.

Kalendarz. Niedziela (18): Feliksa spw. 
Wszeslawa. - (5): Iryny M. Wschód slońra
0 godzinie 4 minut 24, zachód o godzinie 7 mi 
nut 30

Towarzystwo szkoły ludowej w Krako­
wie. Jutro rozpoczyna się w Krakowie dwudniowy 
doroczny zjazd d-legatów Towarzystwa szkoły ludo 
wej, w którym wezmą udział wysłannicy Kół miej­
scowych z całego kraju. Zarząd główny rozesłał 
obszerne i bardzo szczegółowe sprawozdanie, dające 
obraz prawdziwie pożytecznej, a gorliwej pracy in­
stytucji, która w dziedzinie usiłowań nad podniesie 
niem oświaty i świadomości narodowej pierwszorzę 
dne dzisiaj zajęła stanowisko. Towarzystwo w bie­
żącym, dziesiątym roku swego btnier ia, 1 zy około 
8 000 członków, pracujących w Kołarh miejscowych 
w Galicji, na Bukowinie i na Śląsku. Organizacja 
Kół rozwija się pomyślnie; w roku sprawozdawczym 
przybyło ich 16. lastytuoja od chwili swego powsta­
nia założyła i utrzymuje 14 szkół ludowych, do któ­
rych uwęszcza 1767 dziatwy. Głównym przedmio­
tem pieczy jest szkoła bialska, która też pochłania 
najwięcej funduszów. Założyło również towarzystwo
1 utrzymuje 155 czytelń (w ostatnim roku 34). 
Mają one około 29 000 czytelników i rozwijają się 
bardzo pomyślnie. loformatorem i łącznikiem w dzia­
łalności poszczególnych Kół, jest wydawań, przez 
Zarząd główny Miesięcznik T. S. L . Sprawozdanie 
stwierdza nakoniec z zadowoleniem, że praca Towa­
rzystwa rozszerza się z każdym rokiem i obejmuje 
coraz szersze kręgi społeczeństwa.

Jak wiadomo, dla rozwinięcia bardziej intenży­
wnej pracy w powiatach wschodnich, akademickie 
Kolo lwowskie, przygotowało na zjazd wniosek o 
utworzenie we Lwowie rady przybocznej Zarządu. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się , że rada nadzor­
cza Towarzystwa oświadczyła się przeciwko wszel­
kim takim zmianom, któreby paraliżować mogły je­
dnolitość w działaniu Zarządu głównego i kontrolę 
finansową Towarzystwa. Myśl poruszona przez Kule 
akademickie we Lwowie, mogłaby tylko o tyle być 
urzeczywistnioną, o ileby powyższe postulaty nie zo­
stały naruszone.

Krajowy iw ią iek  priemysłowy we Lwo­
wie wystosował do wszystkich rad gminnych i
rad powiatowych w Galicji odezwę, z wezwaniem 
do wzięcia czynnego udziału w jego działalności
przez przystąpienie do Związku. Zarazem odezwa
podpisana przez prezesa, posła dra Stanislews Głą- 
bińskiego i sekret .za, dra W ład. Stesłowicza, zwra­
ca uwagę, iż krajowy związek przemysłowy jest je­
dyną na raz e instytucją, która na szerszą skalę po­
średniczy w zbycie i dostawie artykułów produkcji 
krajowej i z tego względu prosi wszystkie reprezen­
tacje dał autonomicznych, korporaeyj iustytucyj itp., 
aby pr:y każdej sposobności, kiedy zajcflie potrzeba 
zaopatrzenie się ich w jakiekolwiek wytwory, do­
stawy, roboty itp. zechciały zwracać się o pośredni­
ctwo do „Krajowego Związku przemysłowego", 
Lwów (Ghorąiczyzna 17), który wskaże źródła kra­
jowej produkcji, utrzymując je w ciągłej ewidencji.

Zabawa Indowa Tow. polskiej młodzieży 
im. Jana Kilińskiego, która została odłożona dnia 4 
maja br. z powodu niepogody odbędzie się w nie­
dzielą dnia 18, a wrazie niepogody 19 maja na 
polance pod Kopcem Wysokiego Zamku. Wstęp 
wolny. Muzyka narodowa. Początek o godzinie 3 
popołudniu.

Nadanie stypendjnm. N*. przedstawienie 
instytutu stauropigijskiego we Lwowie, nadało na­
miestnictwo stypendjum z fundacji im. Karol;ny 
Glinieckiej, rocznych 240 koron, począwszy od roku 
szkolnego 1901/2 Włodzimierzowi Łahodyńskiemu, 
słuchaczowi II roku praw, na uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakewie.

Z puwortu śmierci Sp. Edmunda Mochna 
ckiego, b. prezydenta m. Lwowa, nadesłali kondo­
lencyjne pisma na ręce pani Mochnackiej, pomiędzy 
innymi także „Kolo polskie" w Wiedniu, minister 
dr. Piętak, kumeadant korpusu w Krakowie gen. 
Albori i w. i.

Grośba strajku współpracowników apte­
karskich Współpracownicy aptekarscy w Galicji, 
n it mogąc doczekać się reformy farmacji, której do 
msgają się od lat przeszło trzydziestu, postanowili 
jąć się środków radykalnych. W tym celu komitet 
wykonawczy, rozesłał do wszystkich współpracowni 
ków aptekarskich odezwę w której wzywa ich do
zobow ązania cię solidarnego, iż w danym razie roz 
poczną bezrobocie. — Czytamy tam : .Gdyby rząd
i giemia aptekarskie w bierności swej nadal pozo­
stały, natenczas loa nasz złożymy w ręce Opatrzno­
ści. Zrzucamy z siebie wszelką odpowiedzialność, 
jeżeli chorzy ginąć będą, ponieważ potrzebne leki 
nie zostaną im wydane Rząd głuchy był na nasze 
prośby, a gremia, których zarządy na najskromniej­
sze nasze żądania, odpowiedziały obawą podania 
palca, abyśmy nie chwycili za całą rękę — niech 
będą winowajcami."

Z Czytelni katolickiej, serja odczytów pt. 
.Jedno stulecie", urządzona dla uczczenia jubileuszu 
pontyfikatu Ojca św. zostanie zamknięta uroczyście 
ostatnim odczytem w sali tow. Kupców i młodzieży 
handlowe, we środę dnia 21 meja o 7 wieczorem. 
Program następujący: 1, Odczyt prof. dra Dtmbi-
ckiego na temat „Polska w 19 wieku"; 2. Chór 
mięszany Tow. muzycznego wykona: a) „Pod Two­
ją obronę" kt J. Surzyńskiego, b) ,0  gloriosa do 
ntins" M. Zieleńskiego; 3. „Pomówienie końoowt"
* * * I 4. „Oda na powitanie wieku nowego" tło 
wa Leona XIII, muzyka dla Czytelni katolickiej 
przez ks. J Surzyńskiegs ułożona — wykonają 
chóry tow. muzycznego.

Termin konkursu na afisz artystyczny dla 
Filharmonji lwowskiej upłynął z dniem 15 b. m. 
Nadesłano 18 projektów, a mianowicie: 1. „419";
2. „Wicher"; 3. „Paryż"; 4. „Vindobom:"; 5. „Lu­
tnia"; 6. „Lutnia"; 7 „Lutnia"; 8. „Vae rictis"; 
9. „W mowie żyje naród"; 10. „Narcyz"; 11. „Tę­
cza"; 12. „Bez godła"; 13. „Głuszec"; 14. „Bez 
godła" (Filb. Iw.); 15. „Grajek 319"; 16. „Bemol"; 
17. „Uranja"; 18. „Preludjum".

Jury, w której skład wchodzą panowie: Aleks.

Augustynowicz, dr. Al. Czołowski, radca Zygmunt 
Gorgolewski, prof. Tadeusz Rybkewski i prof. St&u 
Rejchan, zbierze się w najbliższych duiach, poczem 
rezultat będzie w pismach ogłoszony.

s ty p e n d ja . Akadem/a umiejętności w Krako 
wie ogłasza konkurs na stypendjum im. Śniadeckich 
z fundacji ś. p. Seweryna Gałęzuwskiego, w kwocie 
5000 franków. Celem powyższego stypendjum, jest 
dopełnienie studjów naukowych za granicą, według 
stów fundatora „z celem tym łączy się myśl, ażeoy 
przy tej pomocy uniwersytety krajowe, na teraz kra 
kowski i lwowski, mogły mieć zapewniony zapas sił 
nauczycielskich, a w każdym razie kraj, ludzi mogą 
cych wpływać samodzielnie na postęp umiejętności* 
Podania wnosić należy do akademji umiejętności 
w Krakowie po dzień 15 czerwca 1902.

Zarazem akademja umiejętności w Kralowie 
ogłasza konkurs ns stypendjum im. ś. p. Zenona 
Pileckiego, w kwocie 2400 koron. Kandydatem 
może być według wolr ś. p. Zenona Pileckiego, tylko 
rodowity Polak, katolik obrządku rzymsko lub gre­
cko unickiego, który ukończy? kurs nauk uniwersy­
teckich ze stopniem doktora, lub też na jednym 
z uniwersytetów rosyjskich ze stopniem naukowym 
kandydata i pragnie udać się za granicę, celem do­
pełnienia] studjów w obranym zawodzie naukowym. 
Pomiędzy kandydatami, zarówno pod każdym wzglę 
dem zasługującymi na otrzymanie stypendjum, pier 
wszeństwo dane będzie kandydatowi, pochodzącemu 
z prowincyj, zostających pud panowaniem rosyjskiem. 
Tym razem o stypendjum to ubiegać się mogą kan­
dydaci, którzy poświęcają się naukom matematyczno 
przyrodniczym. Podania wnosić należy do akademji 
umiejętności w Krakowie po dzień 15 czerwca 1902.

Wycieczkę do Lwowa urządza na Zielone 
św.ątki młodzież szkół średnich w Tarnopolu. Pierw­
sza serjt. wycieczkowców pod wodzą prof. Gawale- 
wicza, przybędzie do Lwowa już dziś popołudniu i 
będzie wieczór w teatrze na uroczystem przedstawie­
niu z okazji jubileuszu Towarzystwa politechni­
cznego.

Odroczenie wiecu Wobec tego, iż część 
(*/*) właścicieli drukarń prowincjonalnych, żąda odro­
czenia wiecu, zapowiedzianego na dzień 18 i 19 
maja br., został on odłożonj do czasu ponownego 
zawiadomienia.

W ybryk wojskowy. Wczoraj rano o godzi­
nie 7*8, przejeżdżał chodnikiem obok techniki wy­
ciągniętym kłusem porucznik 90 p. p. Jeżeli się 
zważy, że w czas e tym dziatwa szkolna spieszy 
licznie do położonych w tej stronie szkół, ja k : Marji 
Magdaleny i IV gimnazjum — nie mówiąc już o 
słuchaczach techniki — to właściwie cudem nazwać 
można, że nie zdarzyło się jakie nieszczęście. Zwra 
camy się do komendy placu, .by wydala stosowny 
rozkaz, zakazujący jazdy konnej po choónikacn.

W arjat. W koszarach straży pożarnej, dostał 
dziś przed południem napadu szału strażnik Kłos 
Tadeusz. Począł wyprawiać awanturę, b ć współto­
warzyszy, zarzucając im, że zabrali mu wszystzie 
pieniądze. Zdołano jednak warjata ubezwładnić i od­
stawiono go do szpitala

Strajk  nesniów gimnazjalnych. Epidemja 
strejków zaczyna już ogarniać nawet — gimnazja! 
Diło donosi, że w kołomyjskietr gimnazjum ruskiem, 
zastrejkowala cała klasa piąta, a to z następującego 
powodu: Jeden z profesorów, p. Kuźma, zapomniał 
w klasie swój katalog. Uczniowie z ciekawości po­
częli tam oglądać swe noty i w rezultacie katalog 
podarli. Stało się to *qjA 9 b. m. Bnia następnego, 
na skutek zażalenia pro j[ora Kuźmy, przeprowadzono 
dochodzenie i dwóch trczniów klasy V. wydaiono 
z gimnazjum. Wówczas wszyscy uczniowie tej klasy, 
odbywszy wiec, wystali do dyrektora zakładu depu- 
tację, z oświadczeniem, że wszyscy brali udzia1 
w zniszczeniu katalogu i proszą, ażeby wydalonych 
kolegów przyjęto na nowo. Gdy dyrektor odmówił 
żądaniu, studenci urządzili secesję i wcale do szzoły 
nie przychodzą. Obecnie mają być zarządzone nowe 
wpisy do klasy V., przyczem dyrekcja postanowiła 
nie przyjąć inicjatorów secesji.

Oberwan e się chmury. Jeszcze mieszkańcy 
wsi Kałaharówki,, nie zapomnieli o wielkiej powo­
dzi zeszłorocznej, a już znowu straszna powódź na­
wiedziła tę wioskę. Przed wieczorem, dnia 15 rnsja 
rb., około 6 godziny, poczęły się nasuwać chmury 
z zaehodu i padać dfszcz grubemi kroplami. Ni­
komu nawet na myśl nie przyszłe, by wkrótce wio­
ska stałą pod wodą Oto nastąpiło nagłe oberwanie 
się chmury r  łesie Wolickim i straszna woda po­
częła zalewać niżej położore pola, ogrody i budynki. 
W parę minut cała wioska zemieniła się w jedno 
wielkie jezioro. Mieszkańcy puczęL uciekać z pomie­
szkać i ze stodół ratować zboże itp. Szkoda jest 
wielka, a wioska wyg'ąda strasznie, bez najmniej­
szego ogrodzenia, gdyż ploty porwały fale wedne 
Woda niosła bydło, różna materjały budowlane, 
a z gorzelni Wolickiej powy: ywała kadzie i rury. 
Ogród”, które były już obsadzone i obsiane, pokryły 
się namulem. Szkody na razie obliczyć nawet nie­
podobna.

Dobra wiadomość. Hrabia Bniński z Cze- 
szewa, jak donos’ Tageblatt poznańsski, kupił ma­
jątek Sołacz obejmujący 1200 morgów, od braci 
Schwartzkopfów za 475 tysięcy marek. Sołacz odle­
gły jest od Poznania kilka kilometrów.

Sprawa wrseśnieńska. D ziennik Poznań. 
dowiaduje się z autentycznego źródła, że skazana na 
27t roku więzienia Nepomucena P i a s e c k a  matka 
pięciorga dzieci i żywicielka swej 80 letniej matki, 
wniosła o ułaskawienie. Z innych skazanych wnie­
śli: B a 1 c e r k i e w i c z, zesądzuny na 1 rok i 3 
miesiące i Z i ę t e k ,  zasądzony na 1 rok więzienia, 
o odaowienie postępowania sądowego. Sprawę Zię­
tka prowadzi mec. Woliński, sprawę, Balcerkiewi- 
cza, adwokat Tiirk z Gniezna

Spodziewać się teraz należy wyznaczenia ter­
minu przeciw Kantorczykowej, której sprawę wyłą­
czono na razie z procesu, ponieważ podczas jego 
trwania powiła dzicko

Według pism niemieckich, otrzymali skazani 
wezwanie, żeby w ciągu tygodnia stawili się do sądu 
dla odsiedzenia kary.

Z kraju.
Gródek. (Eksplozja prochu). Onegdaj, o go­

dzinie 4 zrana, nastąpiła z niewiadomej przyczyny 
w młynie w Wiszence eksplozja prochu strzelniczego. 
Cały budynek uległ zniszczeniu; z ludzi jednak nikt 
nie odniósł obrażeń cielesnych. Przypuszczają, że 
przyczyn \ eksplozji było nadmierne tarcie siarki z sa­
letrą i węglem.

Drohobycz. (Na cfochod tutejszej ochronki) 
odbyło się tu, pod artystyrznem kierownictwem dra 
Warmskiego, przedstawienie amatorskie; odegrano 
„Pupil pupila*, „O Józię* i „Zaślubiny z przeszko­
dami". W pierwszej sztuczce odegrali pp. Warms. 
i Mesz. role swoje koncertowo. Również i drugą 
sztuczkę odegrali poprawnie. W trzeciej pp. W.

i Llacz. grali z niezrównanym humorem; po raz 
pierwszy wystąpiła tu p. Wierzb. Sądząc z tego wy­
stępu, będzie ona dla kółka amatorskiego bardzo 
dobrym nabytkiem dla ról liryczno dramatycznych. 
Sala była przepełniona, publiczność bawiła się bar 
dzo dobrze, to też oklaskom nie było końca, co się 
zresztą amatorom za ich pracę należało. Dochód dla 
ochronki będzie znaczn,. (b)

Jaworów. (Pożar) v.t wsi Szkle obrócił 
w perzynę 3 domy mieszkalne i 7 budynków go­
spodarczych, wraz ze wszystkiemi zapasami zboża 
i paszy. Ogólna szkoda wynosi około 5009 kor.

Sambor. (Pożai). We wsi Glinnem, pożar 
obrócił w perzynę 8 zagród włościańskich, wartości 
około 7000 kor. Powodem pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem.

Tarnów. (Śmierć pod kolami pociągu). Po 
ciąg osobowy, zdążający z Tarnowa do Stróż, prze 
jechał obok budki kolejowej nr. 22, między Tucho­
wem a Gromnikiem, nieznanego na razie z nazwiska 
włościanina.

* Podziękowanie. Z woli Bużej dotknięta 
srogim ciosem, składam z głębi serca najszczersze 
podziękowanie wszystkim, którzy przyczynili się do 
oddania czci, biorąc udział w odprowadzeniu na 
wieczny spoczynek zwłok nieodżałowanego męża mo­
jego, śp. Edmunda Mochnackiego. W pierwszym 
rzędzie przewielebnemu duchowieństwu obrządków 
łacińskiego i ormjaćskiego, WWks. kanonikom Len 
kiewiozowi, Świsterskiemu i Moszorze, prześwit tnej 
reprezentacji m. Lwowa, przezacnemu gremium urzę­
dników magistratu, wszystkim fu okej on irj uszom 
gminy i w ogóle tym wszystkim, którzy w jaki 
kol wiek sposób przyczynili się do uczczenia pamięci 
i oddania ostatniej posługi śp. mężęwl mojemu.

Wyrażam również na tem miejscu moją wdzię­
czność i podziękowanie pp. lekarzom, pielęgnującym 
śp. męża mojego, tj doktorom: Ignacemu Rosnerowi, 
Romanowi Renckiemu i Alfredowi Burzyńskiemu. 
Za okazane mi zewsząd współczucie, które było 
prawdziwą pociechą w mojem cięźkiem strapieniu, 
przesyłam gorące podziękowanie.

Lwów, 16 maja 1902.
Edmundotoa Mochnacka 

{z rodziną.
* Colosseum pod dyrekcją E rnesta  Thorna. Od 16 do

31 m aja. Zupełnie nowy w spaniały prog ain M hs A r r a  
U 07 z a, najsław niejsza artystka na  kole. R i v a . s  & E i- 
l  a s, najw spanialsze igrzyska ikaryjszie La żywym pie­
destale. 12 T i l l y  B ć b e ,  14-tetnia dziewczynka ze 
swoim i abisyńskim i lwami T r i o  B r a a t z ,  najznako­
m itsi artyści na  linie L e s  B l a v o t ,  francuski duet 
ekscentryczny. Zagadka wszystkich zagadek M i s s  A d a ,  
m istyczny globus na  wysokiej linje spiralnej. M l i  e 
M a r j a  B o  11 e r o ,  tancerka transform acyjna. L a  
C 1 a  i r  e’s, duet ekscentryczny. F o n o  l i n e m  a-T e a  t r, 
z now ą serją obrazów. — O rkiestra 80 p. piechoty. — 
Codziennie o godzinie 8-ej wieczorem wspaniałe przed 
stawienie. W  niedzielę i św ięta d w a  p r z e d s t a  
w i e n i a  o godzinie 4-tej popołudnie po cenach zniżonycu, 
i o £ odzie 8-mcj wiec irem  po zwykłych cenach. Co piątku 
High-Life.

Bilety są  wcześniej dc nabycia w b iurze dzienników 
Plohna nl Karola Lndwika 9.

* Koncert. Na dochód funduszu zapomogowo-pogrze- 
bowego Stow arzyszenia rządow ych pom ocników kance­
laryjnych, dyetarjuszy i kalkulantow  dla Galicji we Lw o­
wie, odbędlie  się w niedzielę dnia 13 m aja b. r. we 
własnej sali Stowarzyszenia, przy ulicy Sykstusi iej 1. 17. 
Początek o godzinie pół do 8 wiecznie u

'  Nowy instytut muzyozuy W e Lwowie powstaje z 
nowym rokiem  szkolnym  „Muzyczna szkoła* konces.ano- 
w ana. Kierownictwo pozyskało kilku w ybitnych prof. do 
udzielania nauki gry n a  fortepianie, skrzypcach, tudzież 
do nauai śpiewu t  teoiji.

Bliższe w arunki p o datna  szczegółowe program y. 
Insty tu t mieścić i ię będzie w pięknym, ohszem ym  lo­
kalu kamienicy p. W allacha w Rynku.

* Wezwanie. R ada zawiadowcza bibljoteki słucha­
czów praw a we Lwowie wzywa swych członków zalega­
jących z ratam i, zaciągniętych pod słowem  honoru  dłu­
gów, by zechcieli w jak  najkrótszym  czasie wyrów nać 
swe zaległości. W przeciw nym  bowiem  razie m usiałaby 
rada  zawiadowcza ogłosić nazwiska owych dłużników w 
pism ach publicznych.

Składk i n  nele uży teo l teśol publloznej lub narn- 
dewej,

D l a  M i c h a l i n k i  i M a r j a u k i ,  n iem ow ląt 
Eufrozyny Slerczuk, złożyli p p . : K. W ieczyńska 6 kor., 
Anna Grejcarska 1 kor., K. H. 1 kor,, F. M. ze Lwowa 
4 kor.

Notatki literacku i artystyczna.
Kepertuar teatru  miejskiego we Lwowie,

Dziś w s o b o t ę  popołudniu o godzinie 37» 
(przedstawianie dla młodzieży) „Śuby panieński”*, 
komedja w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca). — 
Wieczorem o godzinie 7 „Uroczyste przedstawienie" 
z okazji zjazdu techników polskich/

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 37* 
„Na Łyczakowie*, obraz sceniczuy ze śpiewami 
i tańcami w 4 aktach Fr. Domuika, muzyka M 
Świerży*skiego. — Wieczorem o godzinie 7 „Pię­
kni z Nowego Jorku*, operetka w 3 aktacb, a 5 
odsłonach Hugona Morton’a, muzyka Gustawa Ker 
kera. W roli tytulorej wystąpi po raz pierwszy p 
Helena Milowska. która z powodu nagiej niedyspo­
zycji, we czwartek śpiewać nie mogła.

W p o n i e d z i a ł e k  popołudniu o godzinie 3 
„Zimowa opowieść", dramat w 5 aktacb, 10 odsło­
nach W. Szekspira, ilustrowany muzyką Flotowa.

Wieczorem e godzinie 7 po raz pierwszy 
„Nasze szwaczki", obraz sceniczny w 5 aktach zt 
śpiewami i tańcami przez Zygmunta Przybylskiego.

W e w t o r e k  „Nowe bożyszcze", sztuka w 3 
aktach Franciszka CurelY i „Sąsiad'a", dramat w 1 
akcie J. Rittaera.

Teatr.
( .Sąsiadka*, dramat to 1 akcie dra Tadeusza 
Rittnera  — ,Now e Bożyszcze", sztuka to 3 

aktach Frangois de Curet’a.)
Ponury obrazek p. R ittnera wprowadza 

nas na poddasze do izdebki. Cale jej umeblo­
wanie stanowią dwa łóżka. Na nich niczem nie 
nakryte sienniki, z których wydobywa się słoma 
Na nędznych barl gach, leżą dwaj młodzi ludzie, 
lokatcrowie tego pomieszkania: Tomasz i Jan. 
Obaj nędzarze, nia mający co wlntyć do uśt. 
Wyprzedali wszystko, ostatnim groszem zapła­
cili komorne. Głód odebrał im energję życiową, 
sprowadził gorączkowy stan fizyczny, osłabił 
siły do tego stopnia żc zaledwie mogą się 
utrzymać na nogach. Dnieje... Przez okno do­
chodzi gwar budzącego się ruchu miejskiego. 
Młodzi przemyślają nad sposobem zaspokojenia 
głodu, który autor maluje w dyskusji prow a­
dzonej przez nich. Ta rozmowa na temat fiio- 
zofji życia, stanowi całą treść obrazka, a czyni 
wrażenie w i w i s e k c j i .  Jest coś wstrząsające­
go, okrutnego, w szarpaninie się tych dwóch 
istot ludzkich, umierających z glonu. Widz od­
czuwa ból, ale zarazem niesmak, wobec niczem 
przez autora niewyjaśnionej niemocy i braku 
wiary w siebie dwóch młodych, w kwiecie wło­
ku łudzi, którzy sprawiają wrażenie — niedołę­

gów. Nareszcie każdy rad, iż z tt go sianu cho­
rych dusz i ciał niedołężnych wyzwala ich „są­
siadka* — śmierć, co zjawia się, aby w osta­
tniej chwili dać im jeszcze wizję — cbleba. Zja­
wisko tej śmierci, pojęte oryginalnie i odmalo­
wane z silą, jest jedyną u ia lą  postacią s;tuki, 
która zresztą zbytnim realizmem, a brakiem 
podkładu iedeowego, razi, drażi i  i męczy. Jeżeli 
to ma być symbol, to — przyznaję się /. poko­
rą — nie rozumiem go; jeżu li zaś kartka z ży­
cia, — natenczas nadaje się więcej na kfinike, 
niż do przybytku sztuki. — Przytem grano roz­
wlekle (jak to u nas na p-emjerach), zbytnio 
uwydatniając drobne nuanse, co zacierało pla­
stykę całości. Tomaszem był p. W y s o c k i ,  
Janem — p. N o w a c k i ,  a bardzo dobrze 
ucharakieryzowaną i bardzo doskonałą w grze, 
„sąsiadką" — pana M r o z o w s k a .  Sforsowali 
się artyści i umęczyła publiczność. Autora, jak 
każe dobre wychowanie, wywołano na estradę, 
ale owację i to serdeczną sprawiono właściwie 
p. W y s o c k i e m u ,  który wczoraj obchodził 
30-iecie swej zawodowej pracy. Artyście wrę­
czono kilka pięknych wieńców, hucznemi obsy­
pując oklaskam.

Już to był wogóie „Kliniczny" wieczór — 
ten wczarajszy. Druga prtm jera — obydnie 
tłumaczona — p. t. „Nowe bożyizcze*, daje 
nam znowu poznać a tm esfee laborato-ów  le­
karskich. Uczony badacz, lekarz D o n n a t, 
czyniąc doświadczenia z zarazkiem wścieklizny, 
w zapale wynalazczym posuwa się tak daleko, 
że szczepi dla wypróbowania jad tym chorym 
na klinice, co do których stwieazil, iż cierpią 
nu choroby nieuleczalne. Zdaniem jegu, skoro 
chory umrzeć musi, można go przy tej sposo­
bności użyć za przedmiot doświadczeń nauko­
wych, które mogą przynieść następnie ulgę 
miljonom ludzi. Między innymi zaszczepił jad 
młodej sieroc.e, wychowywanej w zakładzie za­
konnic, a co do której na klinice, jako chorej 
na suchoty, orzeczono, iż żyć może zabaw ie 
jeszcze dni kilka, Tymczasem dziewczę wyzdro­
wiało z choroDy płucnej, a dr. Donnat widzi, 
że przez wszczepienie jadu zabił osobę zdrową. 
W duszy jego budzą s ę i wyrzuty sumienia — 
zwłaszcza, gdy władze podejrzewają go o czy­
nienie prób na ludziach — i refleksje na te ­
mat praw  nauki, tegj jedynego bo^szcza lu­
dzi bez religji. Ostatecznie, nie tyle z cbawy 
przed cdpowiedzialnos ńą karną, ile raczej pa­
lony gorączką wiedzy o losach swego w yna­
lazku, sobie samemu zaszczepia ten sam jad. 
Akcji nie ma tu żadnej. Przez trzy akty toczy 
się dyseitacja filozoficzna o zagadce życia, o 
duszy, o Bogu i życiu zagrobowem, o kwe3tji 
gonitwy za sławą, za zasługą wobec społeczeń­
stwa nawet u tych, co nie uznają istnienia du­
szy i duchowego byiu po śmierci. D y-kusjajest 
bardzo ciekawą i zajmującą, porusza bowiem 
cały szereg pierwszorzędny^'! zagadnień. Umysł 
inteligentny zająć się nią musi, daje ona bo­
wiem L m at do bardzo poważnych kontempla- 
cyj, a ma jeszcze i tę zaletę, że ostatecznie p ro ­
wadzi do przeświadczenia, iż filozofja chrześ- 
cjańska jedna tylko rozwiązuje te życiowe za­
gadki. Jest to pięsny traktat literacki dla um y­
słów wyższych i poważnych, ale sztuką sceni­
czną nie jest. Zupełny brak sceniczności i ja ­
kiejkolwiek akcji sprawia, że u ogółu słucha­
czów utwór p. Curel a powodzenia mieć nie 
może i nie będzie nigdy popularnym. Postuć 
dra Donnata odtworzył p. K a m i ń s k i  z gł - 
bokiem wniknięciem w duchową istotę. Wydaje 
mi się tylko, że kreacja wyszła cokolwiek — 
matowo. Drugim lekarzem, prawie szarlatanem , 
Cornier, był p. E  w i a t k i e wi cz ,  a grał go z 
wielką m iarr artystyczną, wybornie uwydatnia­
jąc charakterystyczne cechy lej postaci. Prześli­
czną sylwetkę dziewczynki, Antoniny, pełoą na­
turalnego wdzięku i prostoty, dała pani Be- 
d n a r z e w s k a .  Burdzo dobrą postać stwo­
rzyła pani S t a c Ł o w i c z o w a  w roli Ludwi­
ki. Służącego Baptystę grał zawsze niezawodny 
p. F e l d m a n ,  zupełnie zaś dobrą J a n n ą  była 
pani W ę g r z y n o w i . .  K I. K .

Wystawa drobiu i królików.
Hala muzyczna na placu powystawowym 

rozbrznhewa dziś gwarem tysiąca głosów. Urzą­
dziły tu sobie koguty, trzydniowy wiec wspa­
niały - to ich wystaw a!

Krajowe Towarzystwo chowu drobiu, go­
łębi i królików, które urządziło wystawę, zdaje 
dziś egzamin ze swojej działalności, a przyznać 
trzeba, że wypada on pod każdym wzglądem 
wspaniale.

Wzdłuz olbrzymiej hali, ciągną się cztery 
szeregi klatek, wypełnione tysiącem pierzastych 
stworzeń, które wszystkimi glosami, jakimi 
obdarzyła je przyroda, starają się zadokumen­
tować swoje istnienie,

Tuż obok drzwi po stronie lewej, umie­
szczono w klatkach nasze swojskie, polskie ko­
koszki. Po dwie lub trzy icn w każdej klatce, 
komenderuje zaś niemi kogut, dumny z tego, 
że go aż z Krosua, rzy Żabna do Lwowa na 
pokaz przywieziono. Koguty nasze, pieją teno­
rem przez dzień cały, wiórują im basem azja­
tyckie olbrzymy w klatkach dalszych, Kochin- 
chiny, Bramaputry, odzywają sie barytony Langs- 
hanów i Dorkingów, soprany Houdanów i czy­
ste alty drapieżnych ras lilipucich. Cała kurza 
rodzina w komplecie, a jej chór już w odległości 
kilkuset kroków od pawilonu uderza w ucho.

Po stronie drugiej mieszczą się w długim 
szeregu klatek gołębie. Jest ich moc ogromna, 
najrozmaitszego gatunku. Sam jeden p. Stani­
sław Jankowski z Łyczakowa, wystawił ich par 
50 (dominikany, mewki, tryjery, krakusy, rasy 
francuskie itd.). Gołębie zrezygnowane siedze 
cicho, nieruchliwe za kratkami klatek, tęskniąc 
za wolnościf

W  szeregu dalszym klatek, ptactwo wodne: 
wprost potwornych rozmiarów kaczki pekińskie 
(p. Falkowski), eleganckie czarne stalowo-lśniące 
kaczii Labrador, ze skrzydełkami jak u jaskółki (!) 
(p. Piwocka), para gęsi zwyczajnych naszycn 
o kolosalnych kształtach (p. Kurkowski). W  dal­
szym ciągu idą prześliczne pantarki i indyki. — 
Po stronie le- ej siedzi poważnie, nieruchomo 
wspaniały paw z 2-metrowej długości ogonem 
(p. Szpilman) — po kurzych klatkach w całej 
sali, jak po dachu, skaczą bardziej fertyczne od 
swojego pysznego męża, skromne, szare pawice 
(p. Kurkowski).

W głębi uaii na boku, znowu żelazne klat­
ki, w których ród króliczy z flegmą zajada ró­
żowe buraki i ziemniakiem zagryza. I tu rozuia-

Batysty i piki, białe i kolorowe zefiry, 
perkaie i satyny

polecają najtaniej n a s t ę p c y

Antoniego Gudreitsa K. MIESZK0W8KI i A S0ŁTT3
we Lwowie

p l a c  M a r j a c k i  1. 4
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itość ogromna kolorów sierści, kształtów, wiel­
kości.

Na estradzie wokoło umieszczone nasiona, 
sprzęty, narzędzia, tablice, w szafce preparaty 
anaromiczno-patologiczne, rysunki, karmy i ty­
siące innych drobiazgów różnych wystawców. 
Prym jednak wiedzie tu p. Maksymiljan Jan­
kowski z Łyczaków a. Na środku hali, ustawił 
p. Lewicki akwarja pełne wesołych, złotych ry­
bek i drób — porcelanowy

Z tern wszystki m uwagę widza zwracają 
przedewszystkiem kury. Rozmaitość form, barw, 
usposi bień tu największa. Prym wiodą Kochin- 
ckiny, jako najwięksi przedstawiciele kurzego 
rodu, królem zaś tej rasy jest ospały kogut w 
klafce nr. 29, wyhodowany pizez p. Hostoń- 
skiego z Zamarstynowa (kup 1 go p. Kurkowski 
za 30 koron). Prześliczne egzemplarze kur swo­
jego chowu wystawił/ panie Eulenfeldowa, Pi- 
wncka, Podirinowa, Żelaszkiewiczc wa, pp. Jan ­
kowski, Żela9zkiewicz, Maysei balter, Kurkowski 
i ...ba, gdybyśmy wszystkich wyliczyć chcieli, 
miejscaby nam zabrakło.

Na wystawie prym wiedzie p. Falkowski, 
który wszystkie grupy najsilniej obesłał.

O godzinie 10 rano przybyli do hali wy­
stawowej JE. hr. marszałek krajowy, wiceprez. 
namiestnictwa p. Lidl, prezydent Małachowski, 
pp. Michalski, Brykczyński, radca Piwocki i 
wiele innych wybitnych osobistości. W śród o- 
głuszającego piania setek kogutów wygłosił 
prezes wystawy dr. Szpilman przemowę do 
przybyłych dostojników, którzy skupili się tuż 
obok mówcy, by glos jego módz usłyszeć. Z 
przemówienia zanotować winniśmy ten jeden 
bodaj szczegół, przez mówcę przytoczony, że 
do Niemiec importuje się corocznie z Austrii 
za 150,000.000 marek drobiu i za 80,000.000 
jaj. Czwarta część tego importu pochodzi z Ga­
licji. Jeśli Niemcy zamkną swoją granicę dla 
naszego bydła i zboża, sprawa staje się głośną, 
poruszają ją w parlamencie i dążą do zniesie­
nia szkodliwych dla na3 ograniczeń. Nasz eks­
port jaj i drobiu przewyższa ekspoit zboża i 
bydła, a mimo to nikt nim szczerzej zająć się 
nie chce. Gdyby sic nim odpowiednio zająć 
chciano, krajowe nasze gospodarstwo zgoła in­
ne przybrałoby kształty Obyż obecność mar- 
szrlka i reprezentanta rządu na dzisiejszej u- 
roczystości, była zapowiedzią zmiany, która 
błogie na kraj sprowadzi skutki.

Następnie p. prezes Szpilman począł opro­
wadzać marszałka po sali objaśniając mu wy­
stawione ptaki i przedmioty.

Członkowie jury pracowali już od wczesne­
go poranku, tak, że do godz. 12 w południe, 
w grupie II, IV i V przyznano już nagrody.

W g r u p i e  II (gęsi i kaczki) orzekali juro- 
rowie: Edmund Podwiń, S. Frizer, S. Krupka i 
P . Kretowicz.

Nagr dy otrzym ali: za kaczki, dyplomy ho­
norowe: Bronisław Żelaszkiewicz i Karol Fal­
kowski. Srebrny medal ministeistwa p. Ewelina 
Eulenfeld. Medal bron: owy p. Marja Szpilman. 
Listy pochwalne: Kraj. tow. chowu drobiu, p. 
Aniela PiwocŁa i Tomasz Czuchowski.

Za gęsi, listy pochwal de pp. Falkowski, 
Rogoszewski i Preyer.

W g r u p i e  IV (króliki) orzekali jurorowie 
Falkowski. Dobrzański i Wencel Nagrody o- 
trzym ali:

Listy pochwalne: 1 Marja Szpilmanowa 
ta bicie angorskie. 2. Jędrzej Harasym, za an­
gory białe. 3. Roman M>kusiński, za barany 
angielskie. 4. Wojciech Mukita z Prus, za ba­
rany francuskie. 5. Wojciech Koziar z Prus, 
za barany francuskie. 6. Kraj. tow. chowu dro­
biu, 7a barany francuskie żółte.

Medal bronzowy 7. Jan Wencel za wie­
deńskie olbrzymy; list pochwalny Tow. gospo­
darskiego; 8. Jan Wencel, za srebrzyste Dyplom 
honorowy za kolekcje królików 9. Karol Fal­
kowski, dyplomy honorowe za olbrzymy belgij 
skii p p .: 10. Włodzimierz Drwęcki i 11. R o­
man Mikusióski.

W g r u p i e  V. (ptaki ozdobne, narzędzia, 
sprzęty), otrzymali nagrody:

Listy pochwalne Towarzystwa gospodar­
skiego, krajowe szkoły koszykarskie w Skoły­
szynie i WojsLwiu za kojce. List pochwalny: 
Marja Żelaszkiewicz za kolekcję jaj, dyplom hc- 
norowy: Kazimierz Lewicki za sprzęty, akwarja 
i pokarm dla złotych rybek, Władysław Karol 
Falkowski za działalność literacką, a specjalnie 
na polu hodowli królików, prof. dr. Mieczysław 
Grabowsk;, za preparaty chorób drobiu, Mieczy­
sław Falkowski, za pokarmy dla drobiu, nasiona, 
rysunki i zielnik. Medal sreb rn y : Fattinger z 
Wiednia, za kolekcję pokarmów dla drobiu z 
włókien mięsnych.

W reszcie grup, nagrody rozdane zostaną 
w ciągu południa.

Z krajowej rady szkolnej.
Rada szkolna krajowa, uchwaliła m  posie­

dzeniu ?. dnia 12 maja, zamianować w szkołach 
ludowych: Marję Ksalkównę naucz. mi. i Jagwi- 
gę Zatłokalównę naucz. mi. 4-kl. szk. ż. w Bo­
chni; ks. Andrzeja Nogaja naucz. r/I rzym. kat.
5-kl. szk. wydz. ż. w Brodach; Jana Majchro­
wicza naucz. kier. 5-kl. szk. m. w Bolechowie; 
Anielę Szostkiewiczównę naucz. st. 4-kl. szk. ż. 
w Jaśle; Józefę Hermanównę naucz. st. 5 kl. 
szk. ż w Tyśmienicy; Tomasza Ślusarka naucz, 
kier. 4-kl. szk. w Cięcinie; Marję Funkównę 
naucz, st., Wandę Lucasównę naucz. ml. 4 kl. 
szk. w ZaDlociu; Marję Schaffekównę naucz. st.
6-kl. szk. ż. w Kutach; Walerję Gawinównę 
naucz. mł. 6-kl. szk. ż. w Żywcu; Antoniego 
Neidera naucz. kier. 2-kl. szk. w Siemieniu; 
Helenę Kowicką naucz. mł. 2-kl. szk. w Ujso­
łach; Wojciecha Różyckiego naucz. mł. 2-kl. szk. 
w Śzebniacb;

nauczycielkami szkól 1 klasowych: Helenę 
Kwiatkowską w Moszczenicy niżnej; Kazimierę 
PLntównę w Jazłowczyku; Marję Krzys.tufównę 
w Czernielowie ruskim, Jadwigę Wawrzecką w 
Jasiennej;

przenieść: Józefa Korpaka, naucz. kier. 6 kl. 
szk. lud. m. im Konarskiego we Lwowie, na 
równorzędną posadę do 4-kl. szk. m. im. Ko­
ściuszki we Lwowie, a Jana Soleskiege, naucz, 
fcier. 4-ł ]. szk. m. im. Kościuszki, na równorzę­
dną posi dę do 6 kl. szk. m. im. Konarskiego

Lwowie; Paulinę Brzostowską z Koźmic 
wielkich do 1-kl. szk. w Kobielniku, Jana Ma- 
cewicza, z Kut do 6-kl. szk. m. w Horodince; 
Antoniego Pawlusiewicza. z Husiatyna do 6 kl. 
szk. m. w Kutach.

zorganizować dopełniający kurs rolniczy przy 
szkole 2-klasowej na przedmieściu ,Sady* w 
Trem bow li;

przekształcić: 4-klasową szkolę w Skawinie, 
okręgu podgórskiego, na 5-klasową; 1 klasową 
szkołę w Jastrząb :e starej okręgu pilzneńskiego 
na 2-klasową; 1-klasową szkołę w Tadaniu 
okręgu kamioneckiego na 2 klasową.

DEPESZE
t t l ig ra fu z o t  i t t l ifo iU z m .

Wybory do rady miejskiej.
K raków  17 maja. We wtorek odbędą się 

dalsze wybory 12 radnych z kola małych wlaśjiciełi. 
Oba stronnictwa ogłoszą dziś listy.

Muzeum hr. Czapskiego.
K raków  17 maja. Dziś o godzinie 8 rano 

odbyło się poświęcenie nowego muzeum w Krako­
wie, noszącego nazwę, zbioru Emeryka hr. riutten 
Czapskiego. Muzeum mieści się w osobnym budynku 
przy ulicy Wolskiej, noszącym napis: Monumenti 
patrae nacefragio crepti. Otworzenie muzeum na­
stąpiło staraniem wdowy, hr. Czapskiej. Uporządko 
waniem zabytków zajął się dr. Kopera. Muzeum 
obejmuje znaczny zbiór numizmatów, cenne druki 
z epoki jagiellońskiej, blisko 3000 cennych rycin 
i portretów, miniatury, zb-oje polskie, ordery poi 
skie, puhary i inne pamiątki.

Wyciecska do Krakowa.
K raków  17 maja. Zjazd na zwiedzanie 

pamiątek podczas Zielonych Świątek, jui się rozpu- 
tzął. Wczoraj przybyli uczniowie gimnazjalni z Dro­
hobycza, Stanisławowa, Brzeż .n, Tarnowa. Delegacja 
studentów z gimnazjum Sobieskiego, powitała gości 
na dworcu, poczem studenci udali się w pochodzie 
do miasta. Dziś przybyły pierwszej par‘je Górnoślą­
zaków.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich.
Lubiana 17 maja. Zjazd dziennikarzy sło­

wiańskich jest bardzo liczny Przybyli yczestnicy 
z Krakowa, Lwowa, Pragi, Berna, Zagrzebia itd. 
Dziś wieczorem odbędzie się uroezyste powitanie 
uczestników wiecu.

Afera Schalk-Wolf.
W iedeń 17 maja. Poseł S c h a l k  napisał 

jiż  swoją broszurę przeciw Wolfowi i dziś przedło­
ży ją stronnictwu szenererowskiemu, w którego 
imieniu i z którego polecenia broszurę tę napisał. 
Wskutek tego ogłoszenie broszury zostało odroczone 
na kilka dni.

Mowa Chamberlaina.
Birm ingham  17 m aja. Minicter kolo- 

nij Cham berlain, wygłosił tu wczoraj mowę, 
w której .powiedział, że wojna jest już bardzo 
blisko ukończenia i pokój zapewniony. Jest 
przynajmniej pełna nadzieja, która jednak nie 
powinuh być zbyt skwapliwą, gdyż mogą ze 
strony nieprzyjacielskiej wyjść propozycje, któ­
rych Anglja zasadniczo przyjąć nie może. Póki 
obecny rząd dzierży ster władzy, z pewnością 
do drugiej Majuby nie przyjdzie.

Rokowania pokojowe.
P reto r  Ja 17 maja. Biuro Reutera do­

nosi, że komendant Boerów, B iyer, podążył 
wczoraj osobnym pociągiem do Vereeniging, 
gdzie zjechali się już wszyscy delegaci boerscy. 
Narady w pierwszym dniu zą zupełnie pouiae 
i prywatne. Kitciiener chciał dać delegatom 
sposobność spokojnych konferencyj, dlatego 
Bnerzy nie będą niepokojeni. Na podstawie 
obopólnego porozumienia, Anglicy podczas kon­
ferencji, nie będą w polu atakowali tych od­
działów boerskich, których przywódcy uczestni­
czą w konferencji.

Reforma wyborcza w Szwecji.
Sztokh olm  17 maja. W izbie niższej 

uchwalono 83 glosami przeciw 59, wniosek 
Billinga, wzywający rząd, by do r. 1904 przed­
łożył ustawę o reformie wyborczej na następu 
jących zasadach: powszechne prawo wyborcze; 
wybory proporcjonalne; prawo wyboru po u- 
k( ńczeniu 25 lat życia; równouprawnienie miast 
z prowincją.

Reforma wyborcza w Bawarji.
M onachium  17 maja. Izba niższa przy­

jęła jednomyślnie zaproponowaną przez komisję 
rezolucję w sprawie zmiany ordynacji wyborczej 
w sejmie.

Wypadki w Ohmach.
P ek in  17 maja. Biuro Reutera donosi, 

że istniała druga konwencja kolejowa, którą po­
seł angielski Satow zawarł z JuansziU jem, obok 
umowy w sprawie oddania koleji Tienbrin-Pe- 
kiu-Szanhajwan. Ta druga konwencja była trzy­
mana w tajemnicy. Gdy obecnie doszła do wia­
domości posłów, mocarstwa protestują przeciw 
niej. Poseł rosyjski wniósł do n ą d u  chińskiego 
interpelację, że ta  tajna umowa zawarta była 
bez pytania Rosji. Rosja oświadczyła, że nie 
wycofa wojsk swoich, jeżeli Anglja Die załatwi 
tej sprawy.

Z izby gmin.
Londyn 17 maja. Izba gmin odroczyła 

się do 26 maja, izba lordów do 2 czerwca.
Strejki.

S ztokh olm  17 maja. Liczba strejkują- 
cych wynosi 75 000 ludzi.

Wczoraj wieczorem nie wyszły żadne dzien­
niki prócz organu urzędowego, z powodu strej- 
ku zecerów. Musiano odwołać przedstawienia 
w teatrach wskutek strejsku maszynistów i per- 
sonaiu pomocniczego.

K atastrofa na morzu..
B o i lin  17 maja. Angielski parowiec .A le­

na* rozbił się o skały koło przylądka Horn. 
Z załogi zdołało się uratować 24 osób na dwie 
lodzie. Jedna z nich atoli, na której znajdo­
wało się 20 ludzi, poszła na duo, druga, na 
której było 14 ludzi, przez 12 dni błąkała się 
po morzu, aż wreszcie spotkała się z parowcem, 
który wziął ich na swój pokład. Ludzie ci byli 
wycieńczeni z głodu i bliscy szaleństwa. Cztery 
osoby są ciężko chore.

Cliepllce 17 maja. Wiadomość, jakoby tu­
tejsze źródła cieple miały zmienić swą barwę, jest 
zupełnie nieprawdziwą.

P e te r sb u r g  17 maja. Obrońca morderey 
Sypjagina, wniósł odwołanie przeciw wyrokowi sądu 
wojennego.

P aryż 17 maja. M atin  donosi z Madry­
tu, że królowa regentka wysłała do Loubett de­
peszę, w której wspominając o przyjaźni między

Hiszpanją a Francją, nadaje prezydentowi re- 
publiki|order złotego runa.

Splra  17 maja. Onegdaj wieczorem, na­
jechał pociąg kolei żelaznej na wóz, w którym 
jechała para oblubieńców i kilka innych osob, 
gości weselnych. W racano ze ślubu. Cztery oso­
by ^ostały na miejscu zabite. Jeden z ciężko 
rannych zmarł w ciągu nocy. Oblubieńcy wy­
szli z życiem, jednakże ona straciła zmysły, on 
odniósł ranę w nogę.

Salonik i 17 maja. Trybunał apelacyjny 
w Salonikach odbył w ostatnich dniach roz­
prawę w spiawie 40 mieszkańców wsi Yeni- 
Kói. w okręgu 9trumnickim, obwinionych o 
udział w rewolucyjnych knowaniach. Trybunał 
skazał 4 oskarżonych na śmierć, 13 na doży­
wotnie więzienie, 9 na dziesić lat, a 5 na pięć 
lat więzienia. Nadto pięć osób skazał trybunał 
za fałszywe zeznania, na karę po 5 lat galer.

BI'bOO 17 maja. Autonomiczna republi­
kańska większość rady municypalnej, odmówiła 
burmistrzowi upoważnienia do reprezentowania 
miasta, na uroczystości koronacyjnej w Madrycie.

Kronika i  ostatniej thwili.
Strejk  na politechnice. Rektorat ogłosił 

dziś odezwę, w której wzywa słuchaczów politechni­
ki, aby zaniechali zmowy i zaczęli uczęszczać na 
wyLIady i ajy rozważyli, na jakie narażają się nie­
bezpieczeństwo. Rektorat wyraża nadzieję, że mło­
dzież usłucha jego głosu i będzie na wykłady 
uczęszczała.

Rozmaitości.
Statystyka głuchoniemych. Z liczby głu- 

choL<emych wypadają w stosunku do zaludnienia 
(na 100.000 liczone) następujące liczby : Szwajearja 
2462, Austrja 1308, Węgry 1263, Szwecja 1023, 
Prusy 1019, Finlandjs 1018, Norwegja 864, Por- 
tugalja 747, Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
675, Grecja 646, Francja 626, Dania 622, Włoehy 
537, Hiszpania 459, Belgja 439, Holandja 533.

Wynalazek w armji. W sferach wojsko­
wych wzbudził zainteresowanie wynalazek rluminio- 
wych pontonów, pomysłu rotmistrza Kazimierza ba­
rona de Vaux. Ponton z aluminium tego pomysłu, 
jest siedm razy lżejszym od takiegoż konstrukcji 
żelaznej, a ponieważ da się łatwo rozłożyć na części 
składowe, przeto umożlwia transport przez samoi­
stnie oddziały kawalerzyskie, które napotkawszy 
przeszkody wodne, mogą w kilku minutach złożyć 
pontony i natychmiast; przeprawiać się przez nie, 
odnosząc w ten spodób znaczny sukses w służbie 
rekonensansowej.

Użycie pontonu nadaje się szczególnie jako ru­
chomej wiosłami sterowanej tratwy, dalej jako 
brzegowego promu lub mostu stałego przy zestawie­
niu i połączeniu większej ilości pontonów i wre­
szcie jako kładki o tej wytrzymałości, że przechodzą 
przez nią bezpiecznie jeźdźcy wraz z końmi. Obsługa 
jest pojedynczą, a średni oddział saperów obsługuje 
należycie park pontonów, dodany jednej brygadzie 
kawale: ji. Kompletne koszta urządzenia jednego pon­
tonu, wynoszą około 7000 koron; jednak z uwagi, 
że aluminium ciągle w cenie spada, wydatek ten 
byłby stosunkowo niższym i nieznacznym wobec 
uzyskanych Jkorzyści przy użyciu kawaleiji do służby 
wywiadowczej. Twórca, ceniony w armji oficer ka- 
walerji Kazimierz baror de Vaux, przy pomocy ka­
pitana pionierów de Valla, pracował przez cztery 
lata nad wydoskonaleniem wynalazku. Twórca od 
szczególniony już został uznaniem ministerstwa woj­
ny, a w ostatnich czasach zainteresowanie się objęło 
nawet najwyższe sfery. Z koncern kwietnia arcyksię- 
żna Marja Teresa z córkami i osobami naieżącemi 
do dworu, przedsięwzięły próbny przejazd na jednym 
pontonie przez Dunaj w pobliżu Klostemeuburga. 
Przejazd na brzeg przeciwny trwał tylko pięć minut, 
zatem najzupeiniaj się powiódł, a wynalazcy nagro­
dzeni zostali pochwalą dostojnych gości. Zresztą 
środek ten przy tegorocznych manewrach ma być 
praktycznie zastosowanym

Tajemnicze morderstwo. Odeska policja 
śledcza i sądy otrzymały zawiadomienie, iż w Seba- 
stcpolu pod murem ogrodu oDywatela tamtejszego 
Maksimowa, znaleziono zwłoki kobiety, lat około 25, 
z wyglądu bony lut nauczycielki, uduszonej pasem, 
okręconym około szyi. Zabita była tuszy dobrej, 
blondyni, wzrostu średniego, a sądząc ze szkaj lerzy, 
musiała być katoliczką. Na bieliźnie są wyszyte zna­
ki J. K. sukienka szara, szewiotowa, kołnierz u 
sukni aksamitny, okrycie jesienne, zniszczone, kape­
lusz filcowy z białą woalką, rękawiczki jelonkowe, 
żółte, trzewiki z nóg zdjęte, a ze wszystkiego widać, 
że zabójstwo nastąpiło w celu grabieży, gdyz z kie­
szeni wszystko wyjęto.

Dział ekiiimiczij.
W fd e n  17 maja.

(fr.) Silna tendencja na targu walorów kolejo­
wych, zwłaszcza tych kolei, na kiórych upaństwo­
wienie zanosi się, utrzymuje się w dalszym ciągu. 
Wsz(’ako dzisiejsza ich zwyżka nie była już tak 
znaczi % jak wczorajsza, gdyż wielu spekulantów 
sprzedawało je, chcąc przed świętami zrealizować 
zysk osiągnięty z wczorajszych i dzisiejszej eh 
zwyżki. Ożywiła sią także na nowo spekulacja 
w walorach żelaznych, a i akcje Kredytowe kupo­
wano znacznemi partjami zar< wno ns rachunek tu 
tejszych jak i berlińskich spekulantów Z Tryjistu 
donoszą że zarząd austrjackiego Lloyda zamierza 
w najbliższym czasie otworzyć własne biuro w Lin 
dynie. Przedsięwzięte ostatnimi czasy opera'je kon- 
wersyjne, wywołały lekkie podniesienie kursu obcych 
dewiz.

— Z k o le i. Poludniowo-niemiecko-austrjacko- 
węgierth Związek kolejowy. Z ważnością od 1 
ozerwca rb wchodzi w życic; a) VII dodatek do 10 
zeszytu II części taryfy, ważnej od 1 grudnia 1898 
i b) I dodatek do 4 zeszytu IV części taryfy, ważnej 
od 1 stycznia rb.

— Sprawozdania z Jtarg zboiowago 
na Kleparzu.

K r a k ó w  16 maja. Płacono: pszenicę białą 
od 10*0 do 10*30 kor., czerw, od 10 O dc 10*25 kor., 
żółtą od 1G'0 do 10 20 koron, żyto od 7*65 do 8 05 
koron, jęczmień browar, od 7 25 do 7'75 koron, 
■a pas*ę od 6*85 do 7‘15 koron, owies 7‘80 do 
8*25 koron, rzepak od —‘— do — koron, 
konicz. czerwony — do— •— koron, biały — •—,
do — koron, kukurydza — koron. Wszystko 
za 50 kilogramów.

— K rak ów  15 maja. Na dzisiejszy targ 
w Prądniku białym spędzono 174 sztuk. Przebieg 
targu ożywiony. Uzyskano za towar [średni 64 do 69,

pośiedni 58 do 62, buhaje 62 do 65. Następny targ 1 
we czwartek dnia 22 mąja. !

— B ank ro ln i osy Lw ow ie Lwć** 17 
maja. (Dziś a o tu jo m y  za i 0 0  klg. loco 
Lwów Waluta k o ro n o w a .)  P sze n ica  go tow e od 
19 20 do 20*—, p sz ra i ;a na termina ou 15 —
do 16’— ; tyto potowe od ’4 dc .4 50
tyto na termina od 11 — to 1 1 5 0 , owies
obroczny gotowy ot 15 50 do 16 20, owiti
obi oczny na termina od 9 50 Jo 10 SO jęcsnoRó 
pastewny od 12 50 do J3* — lę-mień browarniany 
od 13 50 do 14 — ; rzepak ns term-na od 21’ —
dc 2 2  - 'manta to — g ro rii p astę
wny 13*— do 15’— , groch do gotewan:-'i :6  50 
dc 20 -  -• wyka 14 - do 15 -  bobik 12 <0 1- 
13*— ; hreczka 15 E0 do 16 50 kukurydze no^r
12 60 do 13 — , kukueyćzń steru  Jn — - ■
•hmiul za 56 Ldc — — ,ic> — - , i miowpr 
•zerwona 100 do 120 —, koanw- u * a' 100 
óo 150* —, kon czyn* szw#du-r. HO J 160 
tymotka — * — do — -

Spirytus lo<X za 50 itr go! iwy ’6 — dr 
6 25; p a ń to s  Tarnopol na teimin 14*50 d > 4  75.

Pod wpływem targu wiedeńskiego, tendencja 
co do pszenicy słabsza, inne produkta przy ograni 
czonyn ruchu, notują niezmiennie.

-  W iedeń  17 maja. (Giełda ebr 
iotoa). (Kuna w koronach i po 50 kilogramów)- 
Psziaica na wiesnę od — *— do -  *—, na maj 
•urwie* od 8 87 do 8*88, na jes>eń od 8 04
do 8 05 tyto na wiosnę od — *— d o  ,
na maj-czerwiee od 7*36 do 7 38, na jesiea 
od 7 — do 7 02 kukurydze na maj-czerwiu 
od 5 2C do 5 25, na czerwiec-lipiec od —■ — 
do —* —, na lipiec-sierpień od 5 33 do 5 34, 
na sierpień-wrzesień od — *— do - * —, na wrze 
sień-październik od -  *— do -  nwies v» w o-
snę o d  do —' —, na ms.j-ex*«:?- wd 7-35
do 7 37, na jesień od 6 i3  do 6 15 rrspak 
u  sierpień-wrzesień od 12 10 do 12 23 olej 
?;spakowy na kwiecień-mcj od dc ,
na wrzesień grudzień o d  dc — * -  . Uspo
rcbicnii spokojne. Deszcz.

— B u d a p e s z t  17 maja. (Gb.tjd 
tMbowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogi.). Psz« 
tica na maj od 8 60 do 8'61, na październik od 
7’79 do 7’80 tyto na maj ol —* -  do — * —, 
na październik od 6'67 do 6*68; owies na 
maj od — •— do — , na październik od 5’78 
do 5‘80, kukurydza na maj ad 4*97 do 4 98, 
na lipiec od 5*03 do 5 04, na sierpień od — *— 
do —*— ; rzepak na sierpień od 11*70 do 1180 
Oferty na pszenicę mierne Chęć kupna słaba 
Usposobienie słabe. Pogoda piękna.

W iedeń 17 maja. (Giełda południowa 
godzina 12 m 30). Marki 117*30 Renta majowa 
101 75, Węg. renta koronowa 97*80, Akcjo auslr 
zakt. kred. 679 50 Akcje węg. zakl. kred. 695' — , 
Akcje Aaglobanku 2 2*—, Akęj« Ua;onbanku 
544* — , Akcie Bankrereinu 452*—, Akcje LSnder 
banku 425 50 Akcje kole państw. 683*25 Lons 
budy 4 9  50, ALoji kolei Elbetha! 461 — , Akcjt 
fabryki broni — — , Akcje tytoniowe — — 
Akcja Al piny 415 50, Akojr Riraa Muranji 520 50 
Akejc pragsliiego Tow. żel. 1610. Losy turuk t  
107* —, Ruble 253*75 Usposobienie silne.

B erlin  17 maja (Giełda poranna) Ake • 
kredytowe 213 50 Toi a-z. dy- -ontowe 183 60 
Usposobienie wyczekujące.

TEATR MIEJSK. WE LWOWIE. 
Przedstawienie popołudniowe dli młodzieży szkolnej. 

Początek o godzinie wpół do 4.

ŚLUBY PANIEŃSKIE
komedja w 5 aktach A. hr. Fredry (ojca).

W sobotę dnia 17 maja o godzinie 7 wieczorem. 
Uroczyste przedstawienie 

z okazji zjazdu Techników Polskich. 
Rozpocznie:

1. ,N a powitanie uczestników ajaadn*, wiersz
Stanisława Kossowskiego, wygłosi p. J. Chmie­
liński.

2. „Apoteosa pracy*, obraz z żywych osób, układu
p. Stanisława Jasieńskiego.

3. .W E SE L E*, akt II z dramatu Stanisława Wy­
spiańskiego.

4. .N ik t mnie nie zna*, komedja w 1 Acie
Aleksandra hr. Fredry.

Zakończy:
5. ,Ko6eiussko pod Racławicami*, obraz II.

.Przysięga*, z obrazu historycznego A. Lasoty. 
W antraktach chór towarzystwa śpiewackiego ,Echo*, 
pod dyrekcją Jana Galla, odśpiewa z balkonu I. pię­

tra pieśni narodowe polskie, czeskie i ludowe.

N E K R O L O G J A .

t
JÓZEFA GROSS

po długich a  ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa­
kram entam i, zm arła d. 16 m3ja b r , przeżywszy la t 70.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18-go m aia b. r. o 
godzinie 4-tej po południu z dom u żałoby przy ulicy 
W ałowej 1. 20 n r  cm entarz Łyczakowski, na któ-y 
w sm utku nozostała rodzina krewnych, p.zyjac.oł i 
znajom ych zaprasza.

Lwów dnia 17 m aja 1902.
Zakład pog. .Stella* K. Słotołowicza Wałowa 11.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 m aja 1902 r 

HOTEL GEORGE. H r A Męciński z Dukli. Hr.
S. P iniński z W ie in ia . S. Leszczyński z Borek małych.
J. Lewicki z Borysławia. J. Świtalski z W iednia, i.
Lóssler z Czerniowiec. J. Górski z Krakowa J. Sieklucki, 
K. O brębowicr, M. Lutosławski z Warszawy

HOTEL EUROPEJSKI. H r Ożarowski z Wysocka.
E. Mtinter z Żurawnika. M. G rtinwald ze S trychanea. L. 
Dembicki z T urki. A. Nadachowski ze Stanisławowa. 
W . Jonas ze Stryja. M. Tanowszky z W iednia. L. Po- 
stolski z Przemyśl* A. Wachę* z Tryje. to. J. Helen- 
feld z A ltenteich. F. B lautl., J. B itner ze Stanisławowa. 
J. Teodorowicz z Rnssowa. Dr. W arst z Kałusza. M. 
Szybałski z Krakowa

N a d e s ł a i s .
Fabryka U ai* ptchedzi od redakcji, która też nie biorzc 

on liohle ładnej z* aii odpewiedeialaeści

Okulista Ir. i .  Bednarski,
b I. asystent kliniki okulist uniw. Jagieł, i lwowskiego 
Ordynuje od 11— 12 i od 3—5 popołudniu, ulica A kade­

m icka 1. 6, 1. piętro. 626

Bezkrwistość w 20 mm
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po w s z y s tk ic h  c h o r o b a c n ^ ^ ^ Q g ^ B l N  Przez użycie
£ L I X H R W  S w .  WINCENTEGO A P A U L O

Je d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n io n y  s p e c la ln le
Objaśnienia u SIÓSTR Mlł.OSIF.RDZiA. 105, Rne St Doininigue, w Paryżu. 
SLtad główny środków Sw. Wincentego a Paulo i. passage Saulnier, Paris. 

i r y *  Prospekta bezpłatnie w attece Pana Gui.net, Paryż, wwwww
W r Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha i W ew iórskiegi.. 
w Krakowie w aptekach Pp. W iszniewskiego i Redyka,

S łab o  ro z w  inięte

Dzieci
ch o ro w ita  
o słab io ne 
rach ityczn e 
skrofu liczne

kąpie się najlepiej w kąpiel' z przymieszką

Mattoniego borowinowej soli.
Czac trwania kąpieli, oiepłotę I, ilość przynieazkł po­

stanawia lekarz
Z a d z i w i a j ą c e  s k u t k i  już po kilku kąpielach

Mattoniego s i l borowinowa znajduje się we w szyitkich
aptekach, droguerjach i Składach wód m ineralnych. B ro ­

szury i spo só j użycia bezpłatnie. 546

Przy ozęsto wydarzających się fałszerstw ach m arek 
ochronnych natężałoby się zwrócić więcej uwagi na  icli 
piawdztwość. W yciśoięta na  wszystkich anonsach pole­
cających Bergera lecznicze I hygieniczne mydła, m arka
Ochronna innsi się znajdować na wszystkich kopertach, 
etykietach, przepisach i naw et na  mydełkach byś wi­
doczną. Naśladownictwo należy zwracać, 
bo jedynie prawdziwe, znane i rozpo- 
i rszrchnione od la t 30 mydło Berger," 6.
Helia I Skl, wywierają powszechoie znany 
doskonały skutek. Każde prawdziwe m y­
dło B erge,a posiada tu  w ykazaną m arkę 
ochronną. We wszystkich aptekach. 4050

Godne polecenia w iedeńskie f irm y ! Zwracam y 
szczególną uwagę naszych Czytelników na ZLajdujący się 
w dzisiejszym, num erze z. .arowy anons* h iura  anonsów 
Henryka Schalleka z W iednia. 7090

Instftut tccMszno - dantystjeznj
Lwów, ul. Kopernika 1. 3, 218

w którym  wykonywa się plombował ie , wyjmowanie zę­
bów bez bolu, leczi me chorób dziąseł i jam y ustnej, 

zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez p l/ik i. 
R eperatury  z prowincji uskutecznia odwrotnie. 

I n s t y t u t  o t w a r t y  ca iy  dzisń . *BB 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta
M . Lisowski. Zygm uni Stobiecki.

Niezrównanej dobro*" tu tk i i bibułki 
cys*r«tow fft

SA SSO W SK in
„FLOT" I „KIAJ"

hih«8u  d e c k a  przeźroczysta) fbienika n iegasnąca)
wyrobu

S. W. NIEMOJOWSKIERO
w e  L w ow ie.

Są wsiąizii io ubycia «
Atelier dentystyczne, HetmaMa 6.

W ykonywa s i ę : Plom bowanie, wyjmowanie zęhów 
bez holu, wstaw ianie sztucznych w kauczuku i złocie — 
w sto taw nych wypadkach bez płytki. R eperatury  z pro- 

wicji z J a tw ia  się Zwrotni* 993
Dr. am tysta  W  M or Jankowski.

Dr. i .  Z. Kołaczkowski
po odbyciu specjalnych studjów  na  k lin ltach  we Lwo­
wie i Berlinie, or ynuje od 15 kwietnia do 1 paździer­
nika b. r. w K A R L S B A D Z I E  S tad t Ather. vis-avii 

ko um nady M flhibrunnu. 417

PISZCZANY.
Najsilniejsze w Furopie uzdrowisko siarczano-m ułowe 

dla reuitiaiyków, w cierpieniach stawów j kości, w gru­
źlicy stawów, po złamaniaoh i zwichnięciami, w podagrze, 

nerwobólach, zwłaszcza i ischias.
Urządzenia tak  co ao mieszkań, jak  i kąpieli w e­

dług wszelkich wym agań —  od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarcza.no 
mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen d la ubogich 
z kąpielam i po 10 c t ,  drugi po 40 ct. »ani,y poroela- 
nowe, marmurowe i drew riari Stosowanie kąpiel błotnych 
lokalnych z niezrównanym  skutkiem . Prospel.ta rozsyła 
Zarząd. Okolloa górzysta. 579

Lekarz o rd ynu jący : Dr Al. Teichmann, 
do 15 m aja : od 15 i iaji :

Kraków, Rynek główny. Piszczany r a  W ęgrzech.

M odne Języki,
c. k. koncesj. szkoła Berlitz Sohosl, nl. 3 maja I. 2. 
Franc., A n g ie l, Rosyjs , Nmm., Polsk , każuv nauczyciel 
nczy tylko swej mowy ojczystej. Próbne lekcje darmo* 
Prosp. franc. W pisy codzień. W Przemyśli), w torek 

i czwartek ul. Al. Dworskiego 1. 12. 527

u « a  a M I o i n a

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y

S t .  R  4 D K G C 1 N D
w  S tyrji

(o 2 godziny oddalenia od stacji kolejowej w Gracu). 
W spaniała okolica górzysta, w śród rozległych lasów 
świrkowych, łagodny, uzdraw iająco działający k lim at. 
Doskonała woda do picia. G im nastyka lecznicza i m a­
saż Elektryczność. W ygodne um ieszczenie w 25 do­

m ach zdrojowych i willach. Um iarkow ane ceny.
Roczna frekwencja 1000 kuraojuszów.

Sezon kuracyjny od 1 kwietnia do końca października
Dokłrdne podanie sposobu leczenia, przepisów 

wszelkich i inne stosunki i ceny w prospekcie, który 
na żądanie wysyła się bezpłatnie.
4047 Dr. Gustaw Ruprich, kierow nik Zakładu

Krynica
w Willi pod „Trzema różami

położonej obok łazienek i w prost uroczego oarku zak ła­
dowego i połączonej z nim  o d r ę b n e m  w e j ś c i e m ,  
są do nabycia pokoje i pom ieszkania urządzone z w iel­
kim kom fortem  i wygodami na  dni, tj godni lub sezony, 

w edłag um owy Ceny um iarkowane.
W  m iejscu restauracja  i cukiern ia.
Na żądanie wysyła się rem izę na  stację w Muszynie.
Bliższych informacyj u fz ie la  Zarząd.

R estaurację z oryginalnem

PI WEM P I L Z N E N S K I E M
M" w Hotelu Francuskim

otworzył dnia 5-go kwiatnia 1902

^ " Ludwik Julian Stadtmiiller
Poleca się Szano­

wnej P. T. Publicz­
ności.

442
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O bszerną broszurę

TRUSKAWCU
wysyła na  żądanie

Z A R Z Ą D .

k f

I
W  pierwszym i trzecim 

sr zenie

J o 30 procent taniej, W  Truskawcu
Ir%

P o < - a ą t e k  r . e * o n n  1 8  M « | »  
K o n i e c  8 0  W r i e ł n l a .

Skłgd papieru, galanterjl I dzieł sztuk pięknych

SEYFARIHA & DvDYŃSKIEGO
we Lwowie przy placu Marjaekim

poleca

WasHie Gabary do i aalowasiapisana, rysowania
j t ko tu : PAPIERY kancelaryjue i konceptow e w ryzach i na  libry, 
PAPIERY rysunkow e we w szyttkich fo rm iU cb , TUSZE HE1SCEIGI, 
R E ISB F E IY , TRÓJKĄTY, KRZYWKI, PALETY i FARBY akw arelow e 
f ancuskie i nem ieck ie, FARBY olejne, PĘDZLE do ik w areli i olejargo 
m alow ania, KALKA płócienna i p pierow a, WZORY do rysow tn ia , 
OŁÓWKI i KREDKI do rafow ania  i kolorowe, OPRAW KI po piór 
i PIÓRA stslow e, ATRAMENTY w rożnych koloraeb, KAŁA.MARZE, 
NOTESY, BLOKI do rysow ania, TECZKI n a  papiery, TOPRY , TECZKI 

na nuty, PA PIER  nutow y i t. p.

 — F o  cenach,  n a ip r z y stę p n le ju y c b . ------- -
P rzy tim  polecam y :

Bilety wizytowe litografowane i szybkoprasowe, Monogramy 
w różnych kolorach.

Księgi handlowe i Regestra gospodarcze
układa K. Madeyskiego, W . i K. Cybu skiego 

639 oraz nszelk ie
w zakres gospodarstwa wiejskiego wchodzące druki.

IY/iarienbad
J l. V  K  wyborne przez swo wysokie

(CZECHY) 
UZDROWISKO ŚWIATOWE

wyborne przez swo wysokie położenie w giraolt loslstyoh z nnjsiiniejszeml ze z m -  
nyek wodnml, s i l  glanberską zewlerająoomi, najsilniejsze z ozyetyeh zdrojów it la -  

zistyoh i z borowiną, najwlęotj żelaza zawlerająeą.
Skuteczne w chorobach żołądka, w ątroby, zboczeniach żyły stolcowej, kam ie­
niach nerkowych, cierpieniach pęcherza, chorobach kobiecych, ogólnem  osłabie­
niu, otyłości, podagrze, uiedokrewności, cukrzyc etc.„Centralbad* i,N eubad* św ie­
żo zbudowane, urządzone odpowiednio do celu z kom fortem  największym, z ką 
pielami kwaśno-węglowemi, borow inow em i, stalow em i, parowem i, gazowem i i 
gorąco-powietrznem i. Zakład wodoleczniczy, m asaż i gim nastyka lecznicza 
szwedzka w m edyko-m echanicznem  boisku. Elektryczne kąpielee dwucelkowe. 
■ iwo wybudowany portyk -  Ssllna -  Elektryozno otwlezienie m iasta, wodooląg wody ir id la n t] . 
Teatr, tom bola, zebrania tańcujące, polowanie, rybolostwo, kluby jeźdźców 
i kolarzy, kryta i o tw arta  ujeżdżalnia, stajn ia w pensjonacie, m iejsca do gier 

5016 dla młodzieży, Law n-Tennis, m iejski telefon.
Sezon od 1. D aji do 30. Wrześni*. Frokwanola 25.000 (wył. passantówj.
Prospekty I broozury hezpłstnlo przez Ur:

^ X X X X X M lis  l f lH IH lN X X X X x ;
a r b y  o l e j n e
zu p e łn e  gotowe do użycia, ta>te m aszyną ,  
na e ^ js ljm , p dwójnie g tow anym  pekeś i , 
szybko schnące, we wszystkich możliwych 
kolora h, do m low ania okien, drzwi, r e ­
tam i, dachów , carzędzi rolniczy:li U r a c l i ­

sów, bryczek i t. p.

Lakiery kopalowe do lakierow ania 
drzwi, okien, powozów i t. p.

Pokost czysta-laiany M S a n y  *
ped gw arancją czysty, szybko schnący

TERPENTYNĘ zwykłą i francusk .

SEKATYWĘ środek wysychający.
FARBY suche wa wszystkich kolorach.

LAKIERY emaliowe b i t l e  i k o l o r a w e ,  513 
FARBY fasadowe, CARBOUNEUM.

TER drzewny I pogazowy. FARBy terowe CEMENT. 
G.pS. WA?N0 hydrauliczne. TEKTURY do kr-cia dachów. 

PŁYTY izolacyjne i t. p. i t. p.
poleca po cenach um arkow auyeh M A G A Z Y N  F A R B

J. Friedrich i A, B eacock
Lwów, bi. Hat>naf!8lca I. 4

v x x x x x *  mmm + m n m » <
UU * ¥ « j,| n l3 zdarzy  się  więcej kupić! 400 procent taniej. Każdy

n  A ju lU  o s ic z ę iz i  złr. 24 przy sp row adz-n iu  mojego ćoeko-
Dałego i wszędóiv w ypróhow n g .  FONOGRAFU. Śpiewa, m ó w \

I m  sm .eie się, gra rozm aita polski* pieśat i Jest D iep-ziścigniony
1 lO S ^^S S alllE B e Przy wszystkich zab w a th  j ku m ate-ja l zabaw ow y Dostarcza
■ S S I  ten foni graf, t l  ry d a r  ni j kosztow ał 3 < złr. te i tz  pu i m  o

w s*  tc i : kupieckim  dotychczas niebyw ałej tylko 6 złr. z op kow aniem  i dodaje uu 
tego j ‘ sz<ze b e -p ła t ie w*łc. Dalsze w Ice kosztają tylko 75 ct Wzsyła tyl«o za
p-ib-au tm  a 'bo  pop zedniem  nadeslanikm  pieniędzy przez m iędzynarodow e b uro

eksportow e M  B .  H r a i m a u .  K r a k ó w ,  523

m

I
w
« kB

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X *

Licytacja.
w  lw o w s li i  a le. mm zaraw oiczro

przy ulicy Karola Ludwika I. 3, I piętro
odbędzie się

9 czerwca 1902 od godziny 10 rano
Sprzedaż licytacyjna zastawów

z Arminem zapadłości do lO-gomam a 1902, oznaczonych 
Nr. 13102 do 54 842.

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szla- 
ch łtny .h  kamieni, — zegarki, broń myśliwska, platery, etc.

SSSF" Zwykłe czynności 
wleszons.

biurowe będą w dniu tym
61D

DYREKCJA.

za-

v o c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x :

i
i i

f  D A C H Ó W K I, -
z n a k o m ite j  ja k o ś c i  j  o le c a

S A M U E L  F E T T
4 to  a r  w r z e s z o w i e .  - w

do » p rs td in ia , w alach, n o ś  :i 
gniadej, lat i ,  uTary 14*/4 ojeż 
dżony. — Bliżsiej wicdam i ś .i 

udziel

Chmle'ew8kl Lwó Jagiellońska 3
I. p 'ę tro . 636

Koń
n HANDEL

M U  I N 1U U T !

JANA RIEDLA
W E  L W O W I E

poleca m jtan le j w łasnego  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1 0 5 , 1'65, 2 .—, 2-20 2-60 i 3. 
Koszule z przodam i w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2 ’50, 3, 8.8h, 3 70. 
Koszule kolor., kretonow e, Inb z kol.

pikowem i przodam i zł. 2-50 i 3. 
Koszule kc.or satyaow e po zł. 2 46. 
Kosznle noone białe, po zł. 1-60 i 1-&6, 

ozdabiane na  wzór ukraińskich po 
zł 2-30, 2 60 1 2‘76.

Kosznle dla ohłopnków po zł. 1 4 0
i 1-60.

PółkM znlkl z kołnierzam i 50 ct., bez 
kołnierzy 36, fałdow ane 50 ct.

Przody do kosznl do wszyw ania 60, 
66 i 75 ct.

Kołnierzyki męskie w przeróżnych H 
fasonach, tnzin  zł. 2*50, dla chło­
paków zł. 2 -1 0 .

Mankiety tuzm zł. 3-60, 4, 4*50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1 30 1 40, i 1-70 

dla ohłopaków z dymy po zł. 0 '95 
i 1 1 0 .

Skarpetki męskie tuz n zł. 4, 5, 6,
7 '50 i 10. 

dla chłopaków tuzin 3 50, 4, 4 50. 
Kaftaniki od potu cieńkie i siatkow ane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1-— 
Kamizelki do polowania w ełniane z r ę ­

kawami po zł. 5, 6, 7'60.
Poóozoohy do polowaala I ohoewkl 

w ełniane bez stóp po zł. 1 7 5 ,2 , 2 '60 
Spodnie do kąpieli trykotowe.
Oryglnalas prof: dr. Jigera  wyroby.

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatw o się 
przeziębiających, po oenaoh f&br. 

Chnitkl de noaa płócienne białe lub 
kolor, brzegam i luzin zł. 3, 3 60, 
4 '50 i 5, im itacja batystów, zt. 3’60,
4 50, 5 -5. 

izelkf angielskie od 35 ct.
P&rssoio wełn. jedw abne od zł. 150

W o d a  k o l o ó s k a
.Jo h a n a  Maria F ariaa  JOlichsplaŁ 4 ‘ 

flakon zł 0,50, 1.50, 8 .

K R A W A T Y
w przeróżnych fasouach. 

Zam ów ienia z prowincji 
•w konnją się Ci j s u /  icn  ej

ssrssm
% A J W \ A A A A A A  A #

Dla Panów!
polecają

S. Hlotylewski
ł

S. Krzyszkowski
L r r ó '* ? ,

p l a c  r j* łc ‘ l i i  I .  6

Bielm gęsia 
Krawaty 

Pertaerja 
Kapelusz.'; 

Parasoli
Wyroly m  sliry 

Obawie męs ie 
Kufry 

Laski 
Pledy

Płaszcze g tm e  
Płaszcze Baglao 

Oerti 
Kalosze 

Rękawiczki angielskie 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . U

franco
110

Cennik illustrow any 
do dyspozycji,

Za zi akomite 
wyroby 

odznaczone 
c. k. 

me i  iem 
państw ow jm

F r M0RAYU3
B  B  t  N ,  G r o w a e r - P l a t *  8  

A b n o l w e n t
technicznej szkoły zegaonistrzowsKiej 
w Biel (Szwa carja) wykonywa i d .s t  r; za 
Zegsry wieżowe dla koóolołów, szkół, 
nrzędów, budynków, fabryk, pałauów i 
will i d, najpunktualniej i ze znajom ością 
fachow ą po najprzystępniejszych cenach. 
Cenniki na żądanie gratis. E ksport do 

Orientn. 262

leczy 8ię z nadzwyczajnym skutkiem

10, 8 lub 7 pokoi

reumatysfir, podagra oty­
łość, choroby nerkowe i 
pęcherea, astma, ischias, 
choroby kobiece, sercowe 

i żołądkowe.

Kempletną

B ie liz n ę  męską
ze znaną m atką  och ronną  „ L v e m “ .
RĘKAWICZKI dam skie i męskie. 
KAPELUSZE i CYLINDRY 
Wielki wybór KRAW ATÓW  
LASKI, PARASOLE - KALOSZE 
CHUSTECZKI i SKARPETKI 
Ob li WIE dam skie i męskie najnow szych 

fasonów
PERFUMERJĘ, or. z WODĘ kolońską 

poleca po oenach najniższych
Nowo otworzony 8086

Magazyn towardw modnych męskich
i galanteryjnych

Adama Przylibskiego
Lwów, pl. Halicki 3

m k : t 5142

nie powinien om :jaó spo­
sobności objęcia ajencji 
jednego z najstarszych do­
mów bankowych przez roz- 
sprzedaż prawnie dozwolo­
nych losów państwowych 
n a  raty. Najwyższa prowi- 
zja. Zaliczki ewent Stała 
płaoa. Oferty p id  szyfrą 
,E . O. 8711 pud adresem  
Htaseneteln & vogier Wlen.

Topolnica
w powiecie s ta rosami) urskim, stacja k l -  
m atyczra  w podgórzu karpackim , w ko­
p ic ie  m tlow n  czej o pow i« t'zn  g 'rsV im  
i l» suwem, z orzeźwiają-ą kąp ie 'ą  rzeczną

W jjenshnacls całe utrzymana 
I mieszkanie

A dres: R u d n i c k i ,  T o p o l n l c e ,
poczta Łspuszanka Chcmlcs 689

O O C a O O O O O O O O O

usuwa nowymi i najradykalniej- 
szyto! środkami 6rs

HBRRTK EBER, Llfiw,
ul. Mickiewicza I. 8 — Tel. 669. 
o o o o o o o o o o o o

Pokrycia dachów
Zł błoną dachówką 
Ogniotrwałą papą 
Łupklam śląskim i angielskim 
Cementem drzewnym

najtaniej i pod gwarancją
a  fi my

Henryk Eber
Lwów, — ul. Mickiewicza I 8

Tel. 669. 6<’4

X K K K X X K K X X X K
100 — 300 z łr. m iu iącz iie

mogą zarobić os hy każdego stanu- 
u  k a ż d e ]  u i l e f s c o w o ś c l  pew nie 
i acżci»-ie, bez kap U łu  i ryzyka przez
•pi-zfrfaż praw nie dozwolonych p ap ie ­

rów  p ństw :-..ych i losów .
4046 Zgłoś zeaia przyjmuje

Ludwik Oesterreicher
VIII. Deutscheg sse 8, B ndapest.

x x x w t« x > m x x x
Kuchar i dobrej
poszukuje R e s t a u r a c j a  k o l e j o w a  

w  D ę b i c y  z a r a z
loh od 1 -go czerwca.________________ 63^

7fl 9 7V przerabiam  każde najm ocoiej 
U I U t l .  zbite m aterace (8 poduszki, 
Drelichy na pokrycie po 50, 60, 70, 80 
do 1 50 z 1, za m etr. S tare k o łiry  prze­
rabiam , o r tz  poi c im  najlepsze Klcty 
wełni ne i jed w ab ie  atłasy na p .k ry c ie  
Józef S bnsler, Lwów Kopernika 5 8081

II. piętro. A k a d e m i c k a  1 0 ,  od 
1 czerwca br. do wynajęcia. T am że duży 
S K L E P  z pięciom a nbikacjam i zaraz.

C o d z l e i

Kawiarnia Amerykańska
p r y  ulicy Trzeciego Ma a I. 11 w ; Lwowie 612
i e  koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

Urządzenia

pokoi kąpielowych
dla zimnych i ciepłych kąpieli

z pryszn:cam i 606

ju t cd 150 koroa u firmy

H e n r y k  E b e r
Lwów, ul. Mickiewliz'1 I. 8.

Telefon 6 9

Otwarto w Pasatu Mikohtscha
naj owszy francuski

Chroiiio-Fotoskop
ggf" Ś 'ia t i tycie w inr^nych  

obrazr h plastycznych.
Widoki natury . — Podróż). — Stolice 
świ; ta  — VVyprawy naukowe. — Wy­
padki history zne — Obrazy z p stępa 
cywibtacji. — Sztuka i nauka — itd itd. 
W  Zm liua obrazów oo tygodnia ' M  

Od 19-go m a ji 643

K in s ta r .ty o jo l ,  
Pera-G ak ta , Złoty

Róg etc.
S 8 F  W H lę p  l O  e u i .  ^

O tw arte i d 10 >.no do 10 w ieczorem

Róże sztsmowe
w ct j iowszych gatunkach po k o r o n i e  

za sztukę

Canny Grozy
o o^r mnym kwieciu, 10 szt, 2 koroDy 

sprzedaje

Zarząd o p d u  Tułkowisi;
poczta TAMANOWICE 622

Wyrobu krajowego
Cement oortlandzki
Gips murarski
Wspoo skaliste
Posadzki cementowe
Dachówki i papę
oraz inne Matorjały budowlane

sp iz ed i e t i n j l s o i c j
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HENRYK HBEB
ul

Lwdv
Mickiewicz i 1. 8.

Telefoa 669 601

Używane zęby
pM ynę. zł; to, srebro, klcjn' ty, pei iy, 

kupuję po najwyższych ceD&eb.

7f̂TitafHTIJP Pr,H‘J w yk°pnję, 60
Ł 1 u l  T n I U n i .  p ła tem  do «>•'jwyższej 
wartości. B T R A t K l M ,  jobile--, L w .w , 
Każ oieriow sk.t 1  , I p iętio  T lż e  1- 

s to « n :e >'4'

Pasaż
flau8m ana

L w o w s k ie

F clo-P lafflo i
(46 razy prem iowane) 

Od j do 44's do widzenia 
W enecja i m iesD  H erculam um  i Pom pei 
la sy p m e  przez w y b n e l p  

w i n s u  
• W  W itęp 10 eaotów

W « z i
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i? >-■ • — r  j  _ Ce na  t y g i e l k a
=  1 korona ^O F f i l d e s

=  M a r g i t- =  
C r ó m e

P w ils I szybkę skutknjąoy, nieszkodliwy 
órodek prznolw plegem, pismom wątrobla- 

aym ozerwonośol twarzy I rą k .— Wyróbos: aptekarz Kiemeno Foldes w Ara­
dzie — Przsd fałszerstwami w podobnem o tanowanln nsilnle się o strzega .

Do nabycia we Lwowie w aptece P io tra  Mi kolas cha.

śŚ iO ̂ ^8^3 I

TAPETY i DEKORACJE
(obicia ścian)

n a  k a ż d ą  c e n ę  ju ż  o tr z y m a !  n a  sk ła d  i p o leca

W. A D A M S K I  (dawniej Jflrgens)
Lwów, ul. Sobieskiego I. 4.
się tapetow anie w raz z robotą  w m iejscu i na

  8077
t0ĘT Wzory wysyła się fraoko.

s u k  i s

U skuttcznia
prowincji

Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie 
wywieszone plakaty Zacherlina.

Licytwcja.
w dniach 2-go czerwca i następnych:

40 mlecznych oldenburskich krów, 10 cielnych jałówek, 20 mło­
dych rt fco zych w rló ~, 40 koni.

Ja ło w n ik a  i cp! g» martwego inw en'ar a z powodu wydzierża 
w itnia dóbr w Podwysokiem, pr*y stseji koloi (L w ów -S try j

CZERKftSY. 620

T A P E T Y
w największym w jborze, po najt)Ó3.ych c?m cb  pol?ca m a a a  firm a:

Filip Haas i fynowie, Lwbw
Wi O T Y  u i  ż ą ł  i l e  p s y h n y  d i  w yboru.

K łO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

Lubień. ^
KĄPIELE SIARCZANE W P BLIŻU LWOWA.

N; jsila i:jize  wody sia r z n« na  koatynancie. Kąpielą borow inow e. D li p )- 
Irzebnjąiych kura j wodnej nowo U '.ą  L oay  d :ia! hydrop tyczny, zo sta jjcy  pod 
kierownictwem  fa howem  L :ezsn e tlek tryc;noś-ią , m is żsui, in h a la eą , Kąpiele 
rzeczne. L‘jczy się z nadsw yczrjnym  ekutkiem reum atyzm , wypociny po zapale­
niach, ob-zę i po zw ichnięńach  i z łam inia-.b , zotzc, sp ć ź a io ia  posU cie  ki'y , o ty ­
łość, choroby kobiec'-, p rzew łoczia  z trucia  m etifi zae, wszelkie choroby skóry. 
2 lekaizy, ap!eka, f.cczt.i i tale.jraf w m iejssu. Ooia d : F ak-er z Gródka do Lu- 
b e s ia  3 kor., wós p cit-owy ze Lwowa I kor. 50 h N i żądanie przysyła dyrekcja 

p ro ipek ta  f anko. O V  O t w a r c i  s  s e a t ł - . - n  2 0  m a j a .  582
W pierw szym  sezonie o 3 i  pre. taaiej. — Lekarz zakł. d r  W ład .Cruszyński

k O O O O O O O O O t k O O O O O O O O O O O O O W

i fdonrazuwe obtarcia zmuituięty na d tstczu  cy indsr 
8(42 zuAlnie odnawia.

Od tijwdas dawes *w*i dabraa! I rsr-anho io*»ą prawdfłwą

H e r b a t ę  r osyj ską
13 polem HANDEL

W. ADAMOWI CZAw BflODACB na pogrtnlozn roayjsklam
fm t „f0llljnej“ brdzo d o b r e j ......................  f -40
fnnt „Mslange de Meeoan“ w oryg. opkowan 2*50 
fant „Imperial14 Cesarskiej w oryg. opkowan. 3-50 

fant „Okrnohów11 z najlep. herbat kwiatowych t-20 
KAWA „CEYLON1' Znakomita franoo 5 klio fi ­

li Z  B r o d f t w  II

wie

Idealaie piękaa tw arz.
Serbki zuaDe są pow sreehnie z swojej piękności i pow abnej cery. Mało osob 

jed a  .k, że z*wdz ęcm ją one tw ą  pę.-nnść jedynie R o iatseg o  N a t a l | r  M a ł -  
K ł 0 C k c h e u  P o m s d e ,  oraz, iż nie m a prawie jednego dom u w Serbj , w któ 
r m by tej ondownie dzU łająoej pomady nie ożywano do codziennej toalety. Piegi, 
plamy w ątrób ane, p ry szo zy k , w ągry, zm srazozki i t d., w s:elk ie nieczjisto jci skory 
na  twarzy, zmfcają j k  za doL w ęciem  lóżdżki czarodsi jskiej, a  n a jb ird : i t j  p cm ar 
szczona iw arz stajs się gł d tą , m ię ik ą  j ik  aksam  t, n ab ,w -. m łodzieńczo-różanego 
wyglądu. C-na 1 dużego słoika 2 k. 50 b. Mały słoik 1 kor. — ,N a ta ’ja  Mai- 
gló ik.heum ileh* 1 k. 60 h. .N atalia* m ydło konwv!jowe 1 kor. — .N atalja*  p o d r 
tonw aljow y (b a ły , różowy, kremowy) 2 korony. — Jedynie praw dziw y w aptece

KOL 0. R0GATSY’EG9, Nagy K kinda (Sross Kikinda) po lid
W ysyłka opłatnie pod dyskrecją

Węgry.
444

B A L S A M U
o rg an a  oddechowe

Na kawałeozek oukrn lub zm ięszanego z trochą  wody bierze 
się 2 0 - 4 0  kropli

A, Thierrego
aby uśm ierzający kaszel i oozyszezający 

skutek osiągnąć.
Do nabycia w apLkaoh. Pocztą opłatnie 12 m ł. lab  6 pod w. 
flakonów 4 korony A ptekarza Ttilarr.ege (Adof) LIMITED 
apteka pod Anicłam  stró ż jm  w P reg -adzli obok RahltłOh- 
Śauerbrunr.. Praw dziw y jest ten  b a lsu n  j idynie z zarejestro­
w aną w e wszystkich cywilizowanych krajach zieloną m arką 
ochronną zakonnicy, o ra t z wyc śa ię ty m o i kapsli z p  >kiem 
firm y: Jedynie prawdziwy. 6021
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Jako pan Zagłoba o wiośnie 
i bocianach prawił.

Na Zwiastowanie, jak to zwykle bywa, 
przyleciały bociany. Ano, wiosna jakoś żarna- 
rudzita tego roku, tedy jeden-drugi taki Maciek 
usiadł sobie żalośliwy na mazowieckiem gnie­
ź d z i i zadumał się, ile, że i zimno i głodno i 
troska niemała, bo to, powiadają, strzelać teraz 
bociany będą. Jakoś Dii się owo strzelanie dzi- 
wnem wydawało i racje nie nadzwyczajne, więc 
powiedziałem sobie: Pójdę pytać pana Zagłoby, 
(który od owych swoich swatów pod przezwi­
skiem Łykaj beja wciąż jeno w Warszawie sie­
dział, a z serc naszych nigdy nie schodził), co
0 tern prześladowaniu bocianów myśli i jakie 
jest jego zdanie.

Jakom rzekł, takem uczynił.
Zastałem ci pana Zagłobę na kwaterze 

zgoła przy dziwnem zajęciu. M iracula v id i!
Wiadomo, że pan Zagłoba naczyń pustych 

nie znosi, podobnie, jak przyrodzenie, quod va- 
cuum abhorret. Owoż znamienity mąż butel p u ­
sty dzierżył, od okna się z nim odwracał, twarz 
miłośnie do szkła przytykał i palcem coś we­
dle nosa majstrował.

Obstupui!
Obaczywszy mnie, rzekł:
— Pójdź no waszmi ść i obacz. Ja ho się 

nie mylę. Go to jest ? — tu palcem około nosa 
wskazał.

— N o s! — rzekłem stante pede.
— Nie o to pytam — powiedział pan Za­

głoba — ale tu, wedle... Patrzaj waszmość 
uważnie.

Spojrzałem pilnie i rzekłem z malem wa­
haniem :

— Pryszcz!...
— A h a! widzis*. waszmość! — zawołał 

mąż znamienity radośnie. — Tedy nie myli­
łem się!

A zwracając się znów ku mnie, zapytał:
— A co za3ie je s t pryszcz?
— Ano, pryszcz! — odpowiedziałem, cały 

zdnmiony i pytaniem i zachowaniem się zna­
mienitego męża.

— Co wiedział, to powiedział! — m ru­
knął pogardiiw e pan Zagłoba i d o d a ł: Ale 
choć waści szpakami nie karmiono, tedy po­
wiedz, z czego bywa pryszcz?

— Z mio... — zacząłem, a’.em nie dokoń 
czył, bowiem pan Zagłoba butlom, który mu 
za zwierciadełko służył, o ziemię grzmotną), 
zdrowem okiem ku mnie łypnął (aż mnie za­
mroziło) i rzekł surowo, ale summa cum di- 
gniiu te:

— Umiarkowaniem zawsze przykładem 
świecił, tedy mnie złe języki tyle. co ten pusty 
gąsiorck, obchodzą. Ale owoż pijanicę poznasz 
łacno po przymówce. Waszmość acuratissime 
się przymówiłeś, a że jesteś u mnie w gości­
nie, tedy wstrzemięźliwości przyrodzonej zanie­
cham i knmpanją, jtsji wola, służyć będę.

A potem do pacholika krzyknął:
— M iodu.. a żyw o! To zasie paskudztwo 

(tu na szklisko rozbite wskazał) duchem za­
mieść, aby oczu nie mierziło.

I poprawiwszy sie na zydlu, a mnie drugi 
wskazawszy, tak m ów ił:

— Oweż, jakuś się w«szmość ad oculos 
przekonał, pryszcz mi się wedle ncsa wyrzucił. 
Niby to nic, ale z tego naukę wyciągnąć mo­
żna głęboką. Pryszczy li się waszmości ncs?

— N ie! — rzekłem frasobliwie.
— Boś pijaoica, jako wszystkie gryzipiórki

1 w niecnocie chadzasz. A mnie, choć mam 
lat... Ano, z waszmością zrękowin sprawiać nie 
będziemy. W ręce waszmość.!

— W nieomylne!
I przepiliśmy miodu.
— Com tedy chciał rzec? — prawił pan 

Zagłoba. — Owoż na wiosnę pryskają młode 
drzewa najłacniej, a młoda i ostra krew także 
pryski daje. Tedy konkluduj waszmość: mądrej 
głowie, dość dwie słowie...

Tu spojrzał tryumfalnie na mnie pan Za­
głoba i kontynuował skromnie:

— W modestji i czystości żywot pędziłem, 
upały pana Longiousa próżDO hamując, tedy się 
waszmość nie dziw. Jakoż, co wiosna, pryszcze 
mi się, jako młode wierzbowe pędy, wyrzucają, 
a cyrulik ze mnie krew ostrą gąsiorkami upu­
szczać musi. — Wspomniawszy gąsiorek, pan 
Zagłoba miodu de noviter nalał i znów prze­
pił. — Niewiasty żonę mi pojąć radzą (nieje­
dna, jako wiem dokumentnie, do jasyru takiego 
idealnego wzdycha) i już ja  sam nad tern roz­

myślałem, ale one mazowieckie dziewki dzisiaj 
do niczego: na gębie to blade, niby butel pu­
sty (szkaradzieństwa!..), w pasie, jak patyk, 
rzęsistości zgoła żadnej — abominacja mnie 
zdjęła. Tedy w czystości żywota dokonać po­
stanowiłem i do ojców Kamedułów wstąpię, ja ­
kom już u nich nowicjat odbył, jeno mnie pan 
Wołodyjowski fortelem wykradł.

— Na Zielone Świątki i ja na B:eiany 
jadę — wtrąciłem.

— Ano, to i dobrze! — rzekł pan Zagło­
ba. — Milej jest zawsze w kompanji godnej 
wypić... chciałem rzec: do zakonu wstąpić. 
A że człeka wiosenne humory, jako żuki spro­
śne kąsają, to trudno : batożkami ciało częściej 
za to prać sobie będę.

Tu pan Zagłoba westchnął, ze szklenLy 
pociągnął i rzeki:

— Zawszeć ta wiosna, jako miód wystały, 
słodka!

Zdało mi się, iż momentum było odpowie­
dnie, tedym zaczął:

— Bociany...
Ledwiem rzekł, aliśei pan Zagłoba uczynił 

się z wielkiej alteracji cały czerwony, jeno mu 
chore oko i dziura w czele bielały. Huknął pię­
ścią w stół, aż gąsior podskoczył (jużeśmy mu 
ulżyli) i szklenice (ouste) zadźwięczały. Brzęk 
szkła mitygował znamienitego męża. Pan Zagło­
ba spojrzał niespckojnie, ażali się miodu nie 
ulało, marnować bowiem darów Bożych nie lu- 
biał i wołał zalterowany:

— Bodaj waści język skołowaciał 1 Bodaj 
waści zabito ! Owo, Bóg strzegł, nie stało się 
nieszczęście, gąsior szwanku nie poniósł. Ale 
łacno stać się to mogło. Go mi waść z bo­
cianami wyjeżdżasz! Gdybym jeno chciał, 
mógłby w me, biedne niebożęta, jak w woły 
orać, ażby piszczały z ciężkiej pracy !... Bo­
cianów by in universo nic starczyło !... A co złe 
języki gadają, jakobym w Galacie palmę m ę­
czeństwa poniósł, to łżą szelmy, jak p sy !... 
Szelmą jestem, jeśli lżę. W Galacie jeno z pe­
wnym baszą, który bratem  mi być chciał, a jego 
sultanka przeciw siostrzeństn u się oponowała, 
zatargi miałem i kuf...

Tu spojrzcl podejrzliwie pan Zagłoba i rzekł 
su row o:

— H ę !... Kio o kuflu mówi ? Jeśli zasię 
mówi, to łże, jako ostatni szelma! Z rusznicy 
mnie, kozi syn, ustrzelił i owo stąd ta dziura 
w cze'e, jakom Onufer Zagłoba, herbu Wczele. 
Waść zasię byle czego nie powiadaj, bo jeszcze 
do korda sięgnąć umiem, a i sprawić się krzy­
żowa sztuką mogę.

Ledwiem znamienitemu mężowi wytlóma- 
czył, jako chciałem zasięgnąć jego rady i zapy­
tać, co sądzi o tępieniu bocianów. Usłyszawszy 
to, umitygowal się pan Zagłoba i rozrzewnił 
nad niebożętami (ile że w gąsiorku dno już 
było widać), a otarłszy wąsy z łez (może z 
miodu), tak prawił J

— Niebożęta Maćki, tia toż im przyszło!... 
Źle, źle się dzieje, mości panowie. Bocian i je­
go gniazdo ongi herbem wsi i ziemi, tudzież 
znakiem pokoju były. Palił Tatarzyn i zapu­
szczał zagony, Szwed burzył, Bisurmanin i wszel­
ki skurczybyk hałasowali, a póki gniazda były— 
były i siedziby ludzkie. Nieraz leżały ci zgli­
szcza, a na nich sterczały osmalone gniazda i 
popalone bocianięta. Toż była prawdziwa do- 
pie 'o  pustka! Człek po napadzie, po inkursji, 
po zniszczeniu/ czekał bociana, jak zbawienia, 
bo mu ten ptak zwiastował i wiosnę i odro­
dzenie. Powiadają, jako ojcowie nasi przez bo­
ciany z Indjami się znosili. Pewien szlachcic z 
krototili wziął ci bcćka i skowawszy mu ncgę, 
napisał na obrączce żelaznej: t Haec ciernia est 
ex Polonia.* Na drugi rok patrzy, a jego bo- 
ciek powraca, jeno mu się na nodze coś okru­
tnie świeci. Wzięto znów boćka, a tu  obrączka 
złota i napis. t l n i ia  cum donis m ittit ciconiam 
Polonis.* Tak to bocian, ja^o legatus, aż do da­
lekich lndjów latał, a tamci go nie zabili, cho­
ciaż to barbari. A że tam  nawet bocian ja­
kiego zajączka małego przełknie, a bocianica ku­
ropatwę złapie, to zwierzyna mniej na tem stra­
ci, aniżeli od szkodników ludzkich, od nierozu­
mnego zbytku polowań i od tej gospodarki t e ­
raźniejszej, co to na dziś się ledwie ogląda, na 
jutro nie patrzy, a pojutrze na psy jedzie. Tak, 
na marne wszystko idzie, mości panowie! A!e 
bocian to także czyściciel wszelakiego paskudz­
twa i jako alegorja tępiciela złych ubyczajów 
slu lyl. a takich my nie lubimy Oj, nie lu­
bimy !

Tu pan Zagłoba całkiem się już rozrzewnił 
i smętnie głowę zwiesiwszy, mówił:

— Był ci i Zagłoba takim tępicielem, ta­
kim bocianem: Sapieże dzbana umykał, um iar­
kowania go ucząc, Zamoyskiego Sobiepana do 
zakonu namawiał, pokusy mu doczesne z drogi 
usuwając; Longinusa czystości uczył i czego się 
doczekał? Ustrzelono go, jak bociana i napo­
jono piołunem... Stokroć gorzej, — horibiledi- 
ctu! — chciano go poić wodą!... A przecie bo- 
cianięta, chociaż po błotach chadzają, wolą żaby, 
aniżeli wodę... Prawda i to, że od wody żaby 
się w brzuchu lęgną, alem ja bocian ludzki, 
casłigałor m ores!...

Westchną! ciężko pan  Zagłoba, od gąsiorka 
pustego z abominacją się odwrócił i m ruknął:

— Biedne niebożęta bociany! Niewdzię­
czność dla bocianów i niewdzięczność dla Za­
głoby ! Niewdzięczny narodzie!

Pod Halą strażą.
Gdy cicha noc nad światem

Zabłyśnie gwiazd tysiącem,
Gdy mgły się snują senne

W powietrzu woniejącem;

Gdy w gaju srebrne rosy
O łiście drzew zadzwonią — 

Pizejasne jakieś mary
Nad moją płyną skronią...

I widzę duchów roje
W  jasności księżycowej,

I nimbem okolone
Anielskie widzę głowy.

Biel skrzydeł rozpostartych
Zasłania gwiazdy w niebie,

I niby obłok śnieżny
Rytmicznie się kolebie...

A w ciszy słodkie pieśni 
Szeroką D łyną fa lą .

I łzy anielskie w trawach
W perełki się krysztalą...

, 0  Panie!* — słyszę glosy:
Na ludzkie wejrzyj m row ie!

Na chaty te, do siebie
Tulące się w parowie!

I daj strudzonym kmieciom 
Spoczynku chwilę błogą,

I otocz marzeń tęczą
Siedzibę ich ubogą !*

Tak modli, się anieli,
A pod ich białą strażą 

Maluczcy o niebieskich
Rozkoszach słodko marzą...

Widzenia rajskich światów
Pod nisLie schodzą strzechy,

I stroją znojne twarze
W pogodę i uśmiechy.

Z Paryża.
{Od naszego korespondenta).

P a ry i 16 maja. 
(Dyplomatyczny strach Francuzów. — ,  Dzieci 
wrześnieńskie* H . Kossowskiego. — . Salon ar­
tystów francuskich.* — Praca Poldków. — Z y ­
gmunt Stujowski. — Nekrologja. — M uzeum  

Mickiewicza).
Mimo nieprzebrzmialych jeszcze okrzykow 

na tem at rewanżu, Francuzi poczynają jednak 
coraz więcej przymilać się Prusakom. Ciekawy 
pod tym względem epizod zaszedł właśnie z oka­
zji wystawy dzieł sztuki w tutejszym salonie.

Od łat dwudziestu mieszka w Paryżu, rodak 
nasz, p. Henryk Kossowski, artysta-rzeźbiarz. 
Nazwisko to wysoko cenione w świecie artysty­
cznym. P. Kossowski Da wystawie powszechnej 
r. 1880 otrzymał za swe dzieło medal bronzo 
wy. W roku bieżącym nasz artysta przesłał na 
wystawę w Salonie grupę, którą zatytułował 
.Dzieci wrześnieńskie.* Dzieło to, ruzmiarami 
nie wielkie, wybornie modelowane, sprawia głę­
bokie wrażenie. , Tymczasem ju ry  Salonu od­
rzuciło pracę, a p. Kossowski dowiedział się, że 
członkowie ju ry , wobec treści dzieła, obawiali 
się — komplikacyj dyplomatycznych... ° ra sa  pa­
ryska gwałtownie uderzyła na zniedolężnialycfa 
sta*uszków, których lakierowane malowanki, 
ozdobione wzajemnie rozdawanymi medalami, 
zawalają Salon. Frangais, w niezmiernie ostrym 
artykule, podziwia .dyplomatyczny strach* tych 
panów. E d a ir , Pet te Jiepubliąut i inne pisma 
niemniej goiące sprawie tej poświęcają artyku­
ły, gromiąc samowolę członków ju ry . Go dc p.

Kossowskiego, ten tak głęboko odczul odmowę, 
że postanowił raz na zawsze, rzeźb swoich nie 
wystawiać we Francji.

Rozpocząwszy od sztuki, poświęcę jeszcze 
słów kilka tegorocznej wystawie .Salonu arty­
stów francuskich*, który tym razem zawiódł 
oczekiwania. Katalog mieści wprawdzie nazwi­
ska najbardziej znanych artystów, ale w Salo­
nie spotyka się miernoty niebywałe. Z Polaków 
spotykam sporo nazwisk, przy których w kata­
logu znajduje się wzmianka: urodzony w Pary­
żu, a na wystawach naszych artystów tych nie 
znajdujemy. Do takich należy p. Swiejkowski, 
którego portrety nie odznaczają się niczeu' wy- 
bitnem, są poprawne i wierne; p Przepiórski 
(hors conceurs) wystaw i dobre studjum: głowę 
starej kobiety, pijącej kawę. Niezła rą obrazki 
p. Kowalskiego, konwencjonalny: „Chłop polski* 
panny Wandy Cichockiej. W dziale zaś akwarel 
są „Piwonje* podpisane przez panią Dybo­
wską. Z więcej znanych malarzy, p. Styka wy­
stawił obraz p. t. „Petófi na polu bitwy w ro ­
ku 184&*, konwencjonalny i sztywny, dobry na 
premjum litograiiezne. W dzule rzeźby widzę 
Szymanowskiego „M acierzyńsko* grupę, matkę 
całującą w usta dziecko, w konwułsyjnem ja ­
kie mś przekrzywieniu, dobrze modelowane. Na- 
konuc Tjojanowski dał medaljon H. Sienkie­
wicza.

W ostatnich dniach kwietnia mieliśmy tu ­
taj koncert Zygmunta Stojowskiego, tego — jak 
go słusznie zowią — szlachetnego klasyka sztuki 
czystej. Koncerty jego gromadzą ten właśnie 
świat żyjących muzyką i dla muzyki. I nie są 
to .popisy* mistrza wobec osłupiałego tłumu, 
ale raczej szczera, jaw na spowiedź artystyczna. 
Takim też byi koncert ostatni. Brahms, Schu­
mann, Chopin, Franak, Wagner, Liszt i Kunin 
steta, — ani źdźbła najnowszych .nowości*. 
Olbrzymia biegłość techniki, inteligencja muzy­
czna, pełna prostoty, siła, pełna spokoju, opa­
nowanie fortepianu zupełne, a pełne miary, — 
oto, niezrównane cechy Stojowskiego.

Śmierć zabrała tu  w ostat lich czasach 
dwóch Polaków: Różyckiego, dyrektora szkoły 
polskiej, oraz architektę Bitnera. Ten ostatni 
otrzymał niegdyś pierwszą nagrodę na Konkur­
sie na pomnik Mickiewicza w Krakowie, restau­
rował muzeum Czartoryskich i pałac w Sienia­
wie, zbudował kościol protestancki w Neuilly. 
Śmierć zabrała go podczas budowy muzeum 
Mickiewicza, którą kierował. Sala muzealna 
wzniesioną już została pod dach, zakończenie 
jej zatem nie ulegnie opóźnieniu. P. Władysław 
Mickiewicz przypuszcza, że przed zimą jeszcze 
oddi, wszystkie zbiory, dotyczące swego ojca 
i jego najbliższych towarzyszów literackich dla 
użytku publicznego.

Potaej we Wiedniu.
W iedeń  16 maja.

Dnia 8 gc maja obchodziło stowarzyszenie 
chrześcijańskich robotników i robotnic .Ojczy­
zna* we W iedniu rocznicę konstytucji 3 maja. 
W  południe odprawił Ślązak, ks. kapelan Szpilka, 
mszę uroczystą przed wielkim ołtarzem kościoła 
św. Szczepana, z błogosławieństwem i „Te 
Deum* Wieczorem o godz. 7 zgromadziła się 
cala niemal kolonja polska w pięknie zielenią 
przystrojonej sali resursy katolickiej.

Przybyli: 0 0 .  Zmartwychwstańcy, admini­
strator ruskiego probostwa ks. dr. Semeniw, 
radcy dworu Bosowski, Chitry, Lipka, Smolu- 
chowski z żoną, inspektor koleji państw Micha­
łowski, posłowie Stwiertnia z żoną, dr. Stoia- 
łowski z żoną, p Bieńkowski z córką, pp Zol­
lowie, Glinkiewiczowie, cały niemal wydział sto­
warzyszeń: „Strzecha*, „Gwiazda", „Rodyna*, 
liczny zastęp młodzieży akademickiej i reprezen­
tanci niemal wszystkich pism polskich. Rezem 
było przeszło 400 osób. JE. Chołoniewski i Bi­
liński usprawiedliwili nieobecność. Cd wielu nie­
obecnych we Wiedniu puslów ao rady państwa 
nadeszły telegramy, które aklaskami witano.

Uroczystosc rozpoczął polonez „Bilińskiego* 
na dęte instrumenta, skomponowany przez re­
widenta koleji państ w, p. Chorherra i odegrany 
pod jego kierunkiem. Następnie odśpiewał chór 
.Ojczyzny* polonez kościuszkowski, witany go­
rącym aplauzem.

Z kolei powitał zebranych prezes .Ojczy­
zny*, adwokat dr. Józif Orłowski i wygłosił 
podniosły wykład „o konstytucji 3 maja*. Przy­
pomniał, że konstytucji nie wywołała rewolucje 
innych stanów przeciw rządzącemu, ale że stan 
rycerski, tak szalenie swe przywileje kochający, 
dobrowolnie wzmocnił władze monarchy i inne

stany .d o  praw swych przybliży!*, z rozlewem 
.n ie  krwi, ale łez z tiyumfu nad samym sobą 
odniesionego*. Przypomniał także deklaracji; 
stanów zjednoczonych, ustanawiającą święto 
konstytucji 3 maja i podającą intencje jej 
twórców.

p o tej przemowie śpiewał chór „Ojczyzny* 
pieśń lejfjonów i mazurek 3 maja, pociem p: ii 
Helena Sfwiertniows, żona posła i pro tek to rka  
„Gwiazdy* stanisławowskiej, deklamowała kilka 
patrjotycznych wierszy, z głębokiem przejęciem 
i wśród gorących długotrwałych oklasków.

Prcf. Tyberg grał z kolei po m istrzow sku 
kilka utworów na skrzypcach.

Amatorowie z .Ojczyzny* odegrali nastę- 
pnie dwa utwory sceniczne, poczem zsied li 
wszyscy do uroczystej wieczornicy, przy której 
nie brakło toastów, S iew ów  i pięknych wierszy.

O północy przy dźwiękach poloneza, rozpo­
częły się tańce, a panie z inteligencji stanęły do 
szeregu z robotnicam5, dając przykład mężom 
i braciom, jak naszą konstytucję pojmować i 
szanować należy.

W  czasie całego wieczoru mimo tylu gości 
porządek był wzorowy. P. S.

ZE ŚWIATA.
Kłopoty koronacyjne. Angielski minister 

wojny, Jona Brodrick, jest w rozpaczy. Według ce- 
remonjalu, na wszystkich ulicach Londynu, k'óremi 
będzie przejeżdżać królewska para, udając się do ko 
ścioła westminsterskirgo na koronację, powinien 
być ustawiony podwójny szpaler wojska, tymczasem 
nie wystirczy żołnierzy uawel na pojedyńezy La 
twiej było wyprawić armie do Afryki południowej 
niż ściągnąć ją z powrotem, wcbec niepojętego 
oporu Boerów, którzy nie chcą broni składać. Dy­
rektor policji londyńskiej jest w niemniejsz*m kło­
pocie od ministra; roznorządza zaledwie 16.000 
ludzi a potrzeba mu 25 000 do pilnowania po­
rządku, albowiem oprócz sześciu miljonów ludacści 
stołecznej, przybędzie półtora miljona gości. We­
zwano wszystkich rezerwowych mlicjantów nietylko 
z Londynu, lecz i z prowincji polecając im przy­
prowadzić swoich braci i kuzynów.

T rag ed ja  napow ie trzna . Przed paru dniam 
douiosly telegramy o tragicznej śmierci aeronauty 
brazylijskiego Severo. Zrobił on olbrzymi balon, 
któ-y miał 2 3 4 4  metrów objętości i nad sposobem 
jego kierowania pracował całych lat dwadzieścia. 
Dnia 1? maja miało nastąpić spełnienie jego tyło - 
letniej pracy na którą straci! cały swój majątek. 
Około godziny 5 zrana wsiadł w parku Vaugirard 
do łódki balonowej i żegnając się z żoną, mówił: 
„Dziś nareszcie urzeczywistni się marzenie mojego 
życia*. Potem dodał: „Jestem fatalistą. Jeżeli jest
przeznaczonym, abym dziś umarł, oczekuję na śmierć 
spokijnie*. Tymczasem statek wzniósł się w powie­
trze. Severo, jak się zdawało, manewrował nim jak 
najswobodniej. Nagle, na wysokości jakich 600 me 
trów, balon stanął, potem zaczął się okręcać koło 
siebie i w tem — buchnął olbrzymi płomień, a 
resztki statku wraz z dwoma trupami aeronauty, 
oraz jego pomocnika mechanika Sucheta, spadły 
z przerażającą szybkością na ziemię. Obaj mieli 
straszliwie poparzone twarze. Okazało się, że nastą­
pił wybuch gazu w oalonie. Jako przyczynę nieszczę­
ścia podaje aeronauta Lachambre tę oroiiczność, że 
motory statku były n  blisko balonu, który tego dnia 
jeszcze wskutek palących promieni słonecznych po­
większył zwykłą objętość i gaz, uchodzą :y przez po­
ry, zajął się od płomieni motorów.

(kiozędność W iktora Emanuela I I I  jest 
orzyalowiowŁ; król z każdym rokiem uszczupla swo 
je wydatki. Kuchmistrz, który za rządów Humberta, 
otrzynr wał 400 lirów miesięcznie, teraz pobiera 
sto zaledwie. Skarżył się ni to niedawno przed kró­
lową; odpowiedziała mu, że w jej ojczyźnie minister 
wojny otrzymuje nie wiele wyższą pensję. — „Je­
śliś taki wymagający — dodała — nie radzę ci 
emigrować do Czarnogóry*. Kuchmistrzowi królew­
skiemu wolno wydawać nie więcej jak 900 lirów 
dziennie. Za te pieniądze musi dać trzy posiłki 450 
osobom. Łatwe domyśleć się, że za 2 liry dziennie 
niepodobna dostarczyć na stół frykasów. Wiktor 
Emanuel w ciągu ostatnich trzech lat, dia uszczu­
plania wydatków, sprzedał 800 koni ze swych stajni

Podatek od muiyki. Muzycy sztokholmscy 
zwróeili się do rządu z prostu, o opodatkowanie mu 
zyKÓw zagranicznych, przybywających do stolicy, a 
to „dla uniemożliwienia szkodliwej konkurencji* 
Domagają się, aby każdy przybywający artysta płaci 
pr 2 korony dziennie za prawo przebywaniu w sto 
licy. Rzecz ciekawa, jak rząd będzie się zapatrywał 
na ten wniosek ?

MARJÓWKA
Sanatorjum i zakład wodoleczniczy pod Lwowem

Przyjmuje chorych od 15 maja. Obok dawniej już ism 'ejąeych 
zoaiom itych  urządzeń w prow adzono w tym  roku leczenie reum atyzm - 
i t. d. v  iłem Fanga z Sattaglji, urządzono salę do n-.uH ohodzeaia 
u., etyków metodi dra Frenkla z Heiden w SzwajoarJI i i  rządzono 
kąpiele gazewe.

Szczegółowe opisy i wszelkich wyjaśnień udziela dr. J ó z e f  
ZakrzCWriKi, kierow nik 1 współw łaściciel Zakładu, — Lwi w, ul. 
Akademicka 607

Za najwyiszem rozj r iąd' $ Jego c. k. Apostolskiej Mości.

XXII. c. k. Loterja państwowa
dla wspóinyth wojskowych celów dobroczynnych.

T a loterja pieniężna
w AuatrJI jedynie prawnie cezwalnna 

zawiera 17.822 wygranych w gotówce pieniężnej w głównej 
kwocie 442 850 koron.

Główna wygrana wynosi 3041

200.000 koron w gotówce.
Ciągnienie nastąpi nUodwołalLie 12 czerwca 1902.

WW Jeden los kosztuje 4 korony.
Lcsy znajdują się w dziale loteryjnym  we W iedniu, 111, Vord. e Zoll- 

juDcst asse 7, w Kolektura-h loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkow ych, 
pocztowych i telegraficznych, w urzędach kolejowych, k a n to ra .r  w ym iany itd. 
P lan  gry dla kupujących losy bezpłatnie. Loey wysyła się bez opłaty.

Z  0. k. Dyrekcji loteryjnej. Oddział loterji państw ow ej.

ooooooooooooooooooooooooooooooooooo
Nen»acy)na now ość!!

W łasną GAZOM N1Ę każdy m ieć może z a p ara tu  gazowego 
' |  l r i n n ? >  który tśw ie tla , opala i służy jako siła m otorow a, jest zupełpie bezpie-

U I 1 1  czny i m oże być ustaw icny w każdym  pokoju.
Zapraszam y wszystkich interesow anych do oglądnięcia powyższego a p a r . tu  w naszem  biurze od 

godziny 10— 12 przed południem  i od godziny 4 — 7 po połndnin
P r.sp ek ty  wysyłamy na żądanie. — Cena p z y s 'ę p n a .

618 Koncesjonowane biuro techniczne

OTTO ŁUKĘ i Spł. Łwtfw, Słowackiego 2.
W yk-nuje instalacje wodociągowe i gazowe, urządza łazienki pokojowe i wateTkiozety.

oooooooocooooooooooooooooooooooooocooo

e t

K L Y T H IA DLA PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY

UPIĘKSZENIA
WYDELIKACENIA

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l eganck i ,  t o a l e t o w y ,  b a l e w y  I s a l e n o w y  ender

biały, riżawy albo żółty.
Chemicznie analizow any i uznany przez Dr. J. J. Pahla c. k. p rofesora w W iednia 

Uznania na piśm ie z najlepszych sfer dołączone są  do każdej paszki.

GOTTLIEB TAUSSIG
C. k. iśadvQrnr fabryka myoek taaletawyoh I perfum ery,' w Wiednia. 403C 

Skład główny: Wiedeń I. Woilzelle 3.
Ceai 1 paszki f złr. 20 ct. W ysyłka za pobraniem  lab  poprzedniem  przesłaniem

należytości.
Składy we Lwowie n Z. R uckera P. M iko!'scha i Spł., Ferdynanda G llrttle ra , S tan. G abriela, Alojzego HObnera, 

Kanczyńskiego i Oberskiego, H. Grttnspana, O. T . W incklera i S y n a ; w Tarnawie: Moritz F leischer ju n io r ; 
w Przemyśla: M. B artischan, Adolf Spa-nuer, Leon Merkel i we wielu aptekach, t□ rinm erjach  i droguerjach .

P e - łu  K arpat.

M e l e  s i r c z s n eTRENCSIN-TEPLITZ
0 20 m inut drogi od stacji kolei TEPLA-TRENCSIN T E^LIT Z. Najsilni la.e ką­

piele siaiczane w Auatro-W ęgrzech, o term ach naturalnych  od 37 do 4 2 : C. "
Oryginalne kąpiele błotne przeciw padagrze, reumatyzmowi, paraliżom, newra!-
glem, Isohlaa i t d .  — Świet-.ane kąpiele esobno dla pań i panów. Dobry wo­
dociąg z górską woda ^ ró d k n r . Kąpiele basenow e, m asażem  i elektrycznością. 
G im nastyka lecznicza i k u ra -ia  żętyetna i terenow a. — T-in.e, od p o w iad a jące  
wsrelkim  wymogom pod względem hygieny i wygody m ieszkania, pomiędzy śn- 
nemi dom  Siny, Hotel T ep litr dworzec zdrojowy, kaste l dom  „Dreiherzeu*, 
szczególnie się zalecaja — Dobre i tan ie u t-zym anie w hotelu T eplitiO esier- 
reich, Elefant, t aki e dla starow ierców -izraelitów  i wiele innych ju l lo J S j — 
W  m aju i w rześniu za 6 koron opłaty dziennej cały peasjon  — bez wikiu za 
3 korony pom ieszkanie z opałem  i kąpiele (z b ielicnąj. — Codziennie k o n ce rta , 
tea tr  i inne rozrywki. Położenie mieiscowośei wolne od  w iatrów  i woln • od 
prochów powietrze. Frekwen -jr przeszło 6 000 gości kąpielowy- i . Omnibusy I 
fiakry przy każdym pociągu. Zakład przez cały tok otw arty . Peozątek sezonu od
1 maja do kośoa września. — Ilustrow ane prospekty bezpl tnie przez dyr keję

542 -7 .L i.j-  ■Zakłada kąpielowego.

iioD D O ooooeeooooeoD oooot
1 Przemysł krajowy

267 Tylko własnego wyrobu

N aw ozy sztu czn a
polecL

Pierwsze p iicy jsku  Towarzysti o mm
d la  przem ysłu  ch em iczn ego

przedtem  Spółka kom andytow a JULIANA WANGA 

we L f l  O H I E ,  U lica K o śc iu szk i 1. 5 (w parterze).

S p ec ja łu  nawozy pod kartofli, chitfdł i buraki.
Gw arancja sk ładn ilow  i pochodzenia



6 UZUCNNłK POLSKI i dnia 18 maja 1902 i.

ERBATY
Przewyborne w smaku I zapachu

TT ch iń sk ie
 .W  z tegorocznego zbiorą

t a B H H B i  wiosennego.
N andzyncz. m 'c .  k 6.40 

S $  Souchong łagod. k 6.60 
| s |  Confo dobra fa- 
| g  m ilijna k. 4 .—

Ka 2 E  Okruchy herba- 
bJ u  -  ciane l-m a k. 3.40

K m B  W ysiewki herb. ,  3 .—
za funt 500 gram ów 

30 p o l e e a  H A N D E Lst
we Lwowie Rynek 42. 

Przybywającym
de KARLSBADU

Gościom kuracjuszom
pięknie urządzone POKOJE we w łasnym  

dom u pod godłem , , P o l o n i a "  
polecam  po tanich cenach. — Polska 

usługa. 498
J a r o s ł a w  L a h o d a .

Jeszcze nigdy nie w idziano w  tak 
wybitnym  gatunku i 

po tak  niesłychanie niskiej cenie 
rowerów I ich ozęśol składowych. 
Proszę się przekonać przez za­
m ówienie próbna. Polecam nowe 
row ery od 150 d j  200 k. Uży­
wane bez skazy row ery po kor. 
80 -  90, praw ie now e po k. 95 
do 10ó. Płaszcze k. 8 —9. Węże 
kor. 6 —6. L atarn ie  acety[enowe 
kor. 4 — 6. Pom py tele kopo we 
k. 2. Pom py nożne 4 k. Siodła 
k. 6. Lakierow anie n kłowa nie i 

gruntow ne odnowienie row<ru k. 26. 
Cennik bezpłatuie. W ielki katalog części 
składowych za 60 hal. w m arkach. Ka- 
t log wgóiny bezpłatnie. Sprzedaż tylko 
za zaliczką pod rzetelną gw arancją. — 

A dres: SE. f l  O u d b s k i n  
skład fabrycz, row erów  Wied9A IX. Berg- 

gasoe 3 429

oooooooooooo
Podłogi z posadzek

Różnobarwnych cementowych, 
Wzorzystych sztolń gotowych, 
Dębowych I z parkietów

poleca
pg cenach najniższychmm EBES, Lwów,

ui. M cklewicza I. 8
T el. 669. 602
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Na składzie we Lwowie n P io tra  Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy.

f i o p e r n i c k i  1 S y n
optycy i areeban cv,

Lu ów. plnc Halioki 1,
polec.rją p i  cenach nsj- 
tsń s iy o h  o lu la ry , cwi- 

kisry, liro e ty , barom etry , ciepłomierze, 
mikroskopy, dzwonki elektryczne etc. 
Naprawy najtaniej i najrychlej. Z im ów ie 
m a z prow m :ji załaŁdiumy p u n tu a la ie

ROWERY
z fabryk 504

Cless Plessing 
i Durkopp &  Co

w  G r a c u ,  
wszelkie przybory dla kolarzy, 

w arśziat reparacyjny.
Rakiety 

Piłki 
i Siatki

d o  T e n n i 8 S
polaca najtaniej

W. ŁUKASIEWICZ
*e Lwowie, ul. Akadenicka 26.

C e n n i k i  g r a t i s .

Godne polecenia wiedeńskie firmy. u m

-ii-dL

(Zbiorowy skorowidz obspoiycii anonsów HENRYKI SGHNLLEKi Wiedli I., ■ollzoilo 11) K 7 0 1 4 ; ;

i zooicze
** " W iedeń VII.

7  MariahiiferstrassB 74 a, 
Filje : Berno, Renergasse 7, (własny magazyn), Preszburg: Szllagyl Dersó-utcza 6 

Główne źródło zakupna pod gwarancją znakomicie wykonanych artystycznych ! zwykłych mebli po
konkurencyjnie niskich cenach.

Przez duże zakupno drzew a i surow ego m alerjału , jako też przez racjonalne wyzyskanie maszyn parow ych może 
P. T . PubPcżność z prowincji sprow adzać 7015

wprost z Fabryki o 30 procent taniej.
aniżeli u  każdego uczciwego konkurenta.

bukowego,Ula will, dom ów zdrojowych, hoteli i t. d 
jasionowego, sosnowego naturalnego  i bajcowanego

bogaty w ybór m ebli zawsze na składzie z drzewa cedrowego, 
Przy wysyłce na  prowincję opłaca s ,Ję połow ę transportu .

Wspaniały katalog mebli do nabycia za nadesłaniem 2 koron.

Transparentowe 7016
malowidła na szkle

nadzwyc?ajnie efektowne i irwale, nadają się najbar­
dziej do oszklenia wnętrz, klatek schodowych, werand, 

okien, paraw anków  i t. d.

Specjalność: lustra pyrochromowe
b a 'd io  rozpowszechnione we wszystkich częśc ac-h e o - 
narchji. — Cenniki bezpłatnie przy pi d- ni u  miary do ­
tyczącego przedmiotu. Kolo/cwane s.feice grałis i fcan- 
ko, i tóre jednakowoż przy rdedojśbu do siu łku  ugody 
zwrócić należy. Bogato ilustrowany katalog wyszedł 
właśnie i zostanie inicreientom  bezpłatn e doręczony.

IV, Kolsuhltzkiga88e Nr 24
T elef.n  Nr. 7902.

&
WIENER & Go.. Wieieb,

ze swemi 185 ctm. długimi włusa 
rai, olbrzymimi .L oreley* , dostałam  
je przez 14-m. używanie przezem nie 

wynalezionej pomady.

Uznaną zesta la  przez ełynuych le­
karzy jako jedyny środek przeciw 
w ypadania włosów do przyspieszania 
wzrostu, wzm acniania korzeni. Przy­
czynia się dla panów  do otrzym anie 
silnego rozrostu  brody i nadaje już p o  
krótk.em  użyciu włosom n a  głowie 
i brodzie naturalnego połysku i ob­
fitości ochrania je przed wczesnem 
posiw ieniem  aż do późnego wieku.

Ceaa jednjga słolkka 1 , 2 ,  3, i 5 z ł

W ysyłka pocztowa codziennie za 
poprzeduiem  nadesłaniem  pieniędzy 
lub z-: zaliczką, na  cały św iat z fa­
bryki , dokąd zam ówienia posyłać 
należy. 7017

Anna Csillag
W i e d e ń  I  . ' ' S e i l e r g s s s e  O.

Berlla Frledriohjtr. 56

"-żre dla Patentowane cbustronnie do uży^aoia 
właścicieli hotelów ® cai|śclowe i
„C b  i Pływatcych M A T E R A C E  SP R Ę Ż Y N O W E

bez siennika.
IU ust.ow at e cenniki 7022

Jana B 5 cka
Tapioera I dekoratora, — WledeA IX ,

Włihnngerstrassa 53 
Specjalisti^dla nrządzcó hotelow ych

M i c h e l s t a d t e r a  o b u w ie
uznane jako eleganckie, trw ałe, po najtańszej cenie, wy­

ciśniętej na I ażdej podeszwie.
Zam ówienia załatw ia się najspieszniej 
Z am iana możliwa. C e n n ik i  b e z p ła tn ie ,  

Lwów, Grand Hotel,
Przemyśl, Kraków, Rzeszów, Tarnów. 

W io r lc ń  R othenthurm strasłe 19. 
Y Y IC U C II Mariahilferstrasse 58.

Karlsbad -  Marltabad. 7020

f^o^ler^

\Voda do ust
praw n ie  ochroniona 

t tykieta 
z 3 czerw onym 5 krzyżami

od lat 30 powszechnie 
I znana i za n ijleps^ą 
I uznana do ochrony od 
Ib o lu  zębów i usunię- 
| cia n iem ile5 woni - ja ­

my ustnej.
Cena 1 flaszki 38 ot 

Główny skład 
Apteka pod Murzynem 

W iedeń, T nciilanb n 
17 — Do nabycia we 
wszystkich aptekach,

) > fi n er. i drog.

M  t  l& U t.

FNoyaflczBi aiaratf
płyty, obiektywy, oraz wszelkie 

Inne przynądy.
NOWOŚCI z t.  1902.

Cenniki gratis.

Zakład p rzyM n fotograficznych
/ J i  F E L I K S

jratNEUMANN
f  WIEDEŃ,

I  I , SIngerstr. 10.

J  j•a
PENSJONAT

wojstow. szloła przygotowawcza
Dyrektor F Nawak 

Wiedeń, VII., M ariahilferstr. 76. 
Przygotow anie dla jednoro ­

cznych ochotników na oficerów za­
wodowych, do przyjęcia dc insty­
tu tów  wojskowych

Bardzo dobry re iu lta ty  egza­
minów. — Insty tu t Nowaaa przy 
egzaminach w lutym  b, r. we W ie­
dniu w yróżnił się pom iędzy in­
nych przygotowawczych wojsko­
wych szkół najlepszym  rezultatem  
egzaminacyjnym. Ceny w p en sjo ­
nacie um iarkow ane.

Program y m ożna otrzym ywać 
w zakładzie. 7023

U r z ę d o w o  k o n c e s j o n o w a n y ...............................

W y c h o w a w c z y  x a k ł a d
PUBLICZNA SZKOŁA REALNA założona w roku 1849

A R T U R  S P E N E D E R
WI EDEŃ,  XV. Neubiugiiriel 36.

Św iadectwa upaństw ow ione. 7018

II1
PIELĘGNUJ TWOJE WŁOSY! LOYA&RINEM!

N adzwyczajny kosm etyk, k tó ry  meżczyznie, kobiecie i dziecku w spaniały po rost w łosów nu Ja ju . 
Niedopuszcza w ypadan ia włosów, usuw a łupież,*Jkołtun, s tru p y  i czyni w łosy d ługieiu i. jedw ab is to  m ięk-

:osy odzyskują p ierw otną, n a tn ra ln ą  barw ę napo w rót. Pod nazwą 
kosm etyk, t tó ry  jako  czysto ziołowy w ytw ór, dla najdelika tn ie jsze j 

"zi żadni

k iem i' — Przedw cześnie osiw iałe włosy
„L ovacrinu w ynaleziono w A meryce kos „ . _ . .  , ,
skóry n a  głowie szkodliwym  być n ie m oże. Nie zachodzi żadna przyczyna, dlaczegobys p a n . lub  jego 
dziatki m iały  szczupły, nędzny zarost. B ujny wł09 je s t  Bkarbem ta k  sam o w le tn ie j, ja k  w zimowej 
porze po trzebnym , gdyż bez zdrowego zarostu  dz*vJ, jako też  i dorosłe o soby  podlegają często p rzez ię­
b ien iu . Choroba m a tk i, lub  dziecka, osłabia często w łosy u korzenia, a n a tu ra  w ym aga la t ca łych , aby 
tem u brakow i zapobiedz. K tóżby m ógł więc o zaletach  tego n adzw ydajnego  środka w ątpić , m im o ty ­
siącznych św iadectw , posiadanych od osób, k tórych  praw dom ów ność a ie  u lega najm niejszej w ątpliw ości .

Nie może już  is tn ieć łupież, w ypadm iic włusuw. lub łysina , juk w yraźnie pow yższa rycina 
w skazuje. W  znakom iteni. sensację w zbudzaiącem  piśm ie ^M edicin isch-cliin irg ische C en tralb latt ■*. 
W iedeń, w Nr. 52 z dn ia  27 g ru d n ia  1901, podaju rozm aito w ypadki znany w iedeński lekarz d r. uied. 
A Kulczycki o swoich p róbach  i skutkach, jak ie  nL ovaerm em - osiągnął. Z tych  in teresu jących  zeznań 
w ynika ja sno , że BLov»crinu je s t najznakom itszym  i zupełnie nieszkodliw ym  środkiem  przeciw  łysieniu  . 
w ypadaniu  włosów i łup ieży .

Niektóre opinje lekarskie
Pański ,L o v acrin “ pom ógł w 6 wypadkach Sehorrhuę tw orzeniu łupieży, z wypad i-  
niem  włosów, — oddał m ak em itą  usługę. Nie zaniecham  też używ snia dslsrego 
we w skaianych w ypadkach. W krżdym  razie proszę o nadesłanie dalszych trzech 
flaszek ,L o v acrin u ‘ . Aled. f»r. W ładysław  Borucki.

Chę'.nie potw ierdzam  panu  zuakomity sku trk  ,L o v acrin u J . Dotychczas o l a -  
zał się on je ln ą  z na jlepszych, an tisep tycza;ch  i oczyszczających wód na włosy, 
przytem  przyjem ną i orzeźwiającą Moi {.acjeaci chwalą ją  i polecają w swoich 
kołach dalej. Med. Dr. L. Margolle8.

Lovacrinem  zwany środek na włosy polec łem raz av wskazanym w>padku 
i stw ierdziłem  już po kilku tygoduia-b widoczny skntek legoż AntiseDtyczny skutek 
t 'g o ż  na  skórę nagłów ka został w tym w ypadku niew ątpliw ie stw ia dzony. B ę ię  go 
polecał i nadal. Med Dr. Szcntes Bela.

Nadesłanym  przez p an a  ,Lovacrinea>‘ os'ag, ąlern w czteru wypadkach 
przedwczesnej łysiny, oraz chorowitego w ypadania włosów bardzo pocieszające po­
lepszenie i zam ierzam  go w moj j dalszej praktyce chętnie polecać

Med Dr Jńzef Karoe
Z ,L o v acrin u “ jestem  dotychczas b u ;d .o  zadow clony. Po raz  pierwszy nal-y- 

łem  zaufania do leczniczego środka na jiłcsy  Sam  na  sobie doświadczyłem jego 
niezrów nanej w iasności usuw ania łupieży i na dawniejszych łysy h  m ie jsca 'h  do­
strzegłem  m ałe włoski p o rast jące. Będę go polecał nadal  w mojej o jczjżaie

Med Dr. Kazimierz Schim at.
Stosow nie do pańskiego polecenia, zacząłtm  używać ,L ov:c-rinu“ i in o .ę  

stw ierdzić w iarygodnie, że oddał mi on przeciw łupieży i p dobnym  rozmaitym  
w ypadkom  bardzo dobrą  nsłegę, wskutek czego będę go i nad.il polecał

Med. Dr. Ludwik Garner.
Mimo dużej nieufne ści, rozpocząłem próliy z ł skaw e nadesłtnym  nil ,Lc- 

v.icrinem* i jnż po kilku tygodniach nabrałem  p^zek nania. że środek ten rzeczy­
wiście skutkuje. Sądzę, że ś :o ie k  ten  znajdzie wkró ce uznanie; ja  z mojei strony 
go poprę. Tworzenie s.ę  łupieży bywa skutecznie usuw ane. Med Dr. L. B ran ia .

Jestem  n iep rzy jłc i.lem  podziękowań i atestów , tym  razem jednak czynię wy­
jątek, ażeby stwierdzić, że pański ,L o v a « in “ rzeczywiście doskonale skutk wal i że 
go nadal polecać będę. Mei*. Dr Edward Piekarski.

Jeśli rezultaty  leczenia nie zm ienią się, Dędę z pańskiego ,Lovacrinu* zado­
wolony. Czyści on skórę głowy łagodnie i wzm acniająco, n iem ożna przytem  zaprze­
czyć wzm agającego się porostu w łozo w. Pierwszego skutku dośw iadczyłam  na sobie 
sam ym  i ucieszyłem  się niezm iernie nadzwyczajnym  rezultatem .

Med. Dr. Franoleaek Eraet.
Chętnie speim am  pańskie życzenie, stw ierdzając, że ,L ovacrin* w w ypadka.h  

tw orzenia s:ę łupieży znakom ite usłegi o d ia je , m ianowicie w początkach wypadania 
w łosów. Med Dr. Juljusz Korn.

Podczas gdy p reparat ten  u  dorosłych osób usuw a tw orzenie się łupieży, za­
pobiega w ypadaniu włosów i lysienin, ważną w iadom ością będzie dla każdej m atki, 
że znajduje się taki kosmetyk, który jej pieszczoszkom śliczne warkocze nadaje

C^na dużej flaszki ,LOVACRINU*, wystarczającej na  kilka miesięcy, wynosi 
5 koron, za 3 flaszki 12 koron, 6 flaszek 20 koron. W ysyłka za pob ian iem  pocitc- 
wem, lnb  poprzedniem  n ad es la n em  n a U iy L ś .i  przez europejski dcm

M . F e i th ,  W ie d e ń  VII., Mariahilferstr., 38

]>a Ludw ika Schweinburga
Sanatorium i Zakład wodoleczniczy

(w ZUKMANTEL au słr Śląsk).
Z tk ład  dla fizykalno-djetetycznych środków  leczniczych Hydro-elektrote- 

rap is, m asaż. Kuracja djetyczna i terenow a, Kapiale dwukom órkowe i elektry- 
czco-św iet^ne. Gmach zakładu ncw o zbudowany.

W ielka sala urządzona hygiemczn e i zaopatrzona w p r?vriądy  m echani­
czne. System dra Herza. — B adania prom ieniam i ROatgena podług d ’ Arsovala. 
Zoane kąpiele Fai go. Kąpiele w gorącem  pow ietrzu i węglo-kwasorodowe etc. 
Położenie zakładu urządzonego z komf rtem  — urocze.

Zakład ogrzewany parą , posiada oświetlenie elekt-yczne — Caav umiar­
kowane. — Prospekty opłatnie. 418

S .  A .  K r z y ż a n o w s k i
K s i ę g a r n i a  i  S k ł a d  n u t  w  K r a k ó w i e

poleca:

Jakubowski L M. Dr. Prof-

W S K A Z Ó W K I

żyw:enia i pielęgnowania dzieci
v  p i e r w s s y m  r o k n  ż y c ia .

W ydacie 2-gie przejrzane i uzupe/nifne przez A utora- 

CenŁ 50 hal. z przesylką~pocztową 53 hal.

Do nabycie we wszystkich księgarn'ach ^ 4 4
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Uzdrowisko i Zatład wodoleczniczy
Morawski Schbnberg (H górach)

O tw arty od 1 maja do końca października.
Modnie urządzony zakład leczenia flzykala t dyjatyoznrga Wszelkie zaatosew anie 
wodolecznicze nacieranie, kąpiele parow e, masaż, wibracje, gim nastyka ieozałoza, 
zastosowanie elektryczności, powietrze, słoneczne i elektryczne kąpiele. D abra p ie­
lęgnacja (kuraoja dyet styuzai . Elektryczne oświet enie, urocza okolica leśna odda­
lona 18 m inut od m iasta (855 m. nad poziomem m orza) w spanlał • długie spacer 
leśne, połączenie telegrafie n u  Pokoje włącznie z pensjonatem , usługą, opieką le ­
karską z przeprow adzeniem  zupełnej kuracji ad 6 a s ran  dzieuals i wyżej Członko­
wie wszystkich Stow arzyszeń leczniczych o trzym ują 10 prc. zaiżkę Kierujący le k a rz  
Dr. med. A. Kuptersahmled Prospekty p zez Dyrekcję Rozm wa toczy się i w po l­
skim  języku. 5041

Pierw sze piętro, — nie m a sklepu. 7260

m !lm n d
Telefon 213 a 576.

W L o n o  jFjłjp > w e  L w o w i e  t y l k o  p r z y  u l .  S y b s t a s k l e ]  I .  SM , 
"  n lJ B '  w  K r a k o w i e  t y l k o  p r z y  u l .  ś w .  R r a j  >-ł i .  7 .

427 Zamówienia z prowincji wykonują się skrupulatnie.
Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.

W  y w W Y F W T K  y H A in iF U f  *

Zakład zdrajowo-kąpielowyIWONICZ i klimatyczny
(stacja ko ejowa Iwonicz).

Najsilniejsza Szczawa słono-jodawó-bromo«a
O ddaw ni stw ierdzona jej skuteczność we w szystkich postać ach 

zsłzów  (scrofhulaza) w ohcrtbaoh keśol. a k iry  I wcgńls we wazyst- 
klon ohorobaoh, wyoiagająoyoh grzygpleazeala adaawy m atarjl.

U rządzenie zakłada wzorowe, ośw ietlanie elektryczne, wadociągi 
W yborna muzyka. Apteka, poczta i telegraf w Z ak ład ce  

Lekarze Zakładow i; I. I » r .  J o z e f  W e r o t c k i  ze Lwowa.
U. D r .  J u l  J a n  S t a n l e z e w a k i  z Krakowa.

Lekaiza wolno p aktykujący Dr. S. S lauber i Dr. We:gel ze Lwowa.
V, sezaale l-szym do 20 ozerw oa i w 3 im ad 20 slerpala mie- 

szkaala znaozole tańsze .
U w oliienie od taksy na  podstaw ie śv iad ec tw  ubóstw a ndziela 

się tylko w I-s:ym  i 3-cim sezonie.
Zamówień a aa  mlaszknale, wodę m ineralną, sól, lag  I namul 

przyjmuje I wszelkloh wyjaśnień udziela 518

Dyrekcja Zakładu Z d ro jo m -k a M te g o  i  I i h i i .  
tX)CCKXXXXXXXXXJOCX(XXX}l()ICOÓlł

H l O Ił K S IĄ Ż Ę C Y
z n a k o m i c i '  o d ś w i e ż a  i  u p i ę k s z a  p ł e ć

I V  Cena od 1 '20 do 3 '20  h.

J A N  I H  N A T O  W 1 C Z
j LW ÓW  ni. Sykstuska 1. 25 ul H alicka 1. 11. KRAKÓW Sukiennice 1. 20 

PRZEMYŚL, ul. Franciszkańska 1. 24. 27

Q 7 r 7 C k V ł i n i n o  zdrajaw a-kąpieiow y
■ A /  I  .  / / I l A I I  I I I  P ł e r w s z o r z ę d u m  sU q a  klim aty- 

'  a « V Ł  W  V V  I  1 1 V M  czna. U rząlżenia  postępowe. Desinfekcja
m ieszkań troskliwa,

W górnym zakładzie nowe łazienki h dropatycine.
W *  S e z o n  od 20 m aja do 30 września. 584

Z nana ze skuteczności najsilniejiza szczawa alkaliczna ze zdrojów J ó z e f i n y  
i  M a g d a l e n y .  Do nabycia we wszystkich ap tekach i składach w id .

Zarsąd Zakładu górnego.


